
Kr. CIO. We Lwowie, — Środa dnia 13. Marca 1889. Rok X X V III.
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
P rzed p łata  w y n o si:

we Lwowie z odniesieniem do donra: 
miesięcznie złr. 1-50 kwartalnie złr 450 

Na prowincji i w oałej monarchii Austro-Wegierskiej:
m ie s ię c z n ie ............................................ zrr. 2-—
k w arta ln ie ....................................................„ 6 —
p ó łro c z n ie ................................................  „ 12’—

Za granicą kw arta ln ie  z łr .  7‘50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

tj. od 1. do ostatniego w miesiącu.
Za zmianę adresu dopłaca się 30 cnt. 

Hamesr p o jed y ń o zy  k osztu je  10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakuwska I. 8. Telefon 104.
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P rzed p ła tę  i ogłoszenia p rzy jm ują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
ul. Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

W PAKYŻU: C. Adam (Ciborowski), me de Saints 
Póres 81. — We W IEDNIU: Haasenstein & Fogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Kndolt Moose, Sei- 
lerstadte 2 ; A. Oppelik, Stnbeubastei 2. W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FBANKFUKC1E n.M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WABSZAWIE: Beichman & Freudler 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Beklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i Admlnist cji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Lwów d. 13. marca.

Pr2y wczorajszych uzupełniających wyborach 
posła do Rady państwa z b u k o w i ń s k i e j  nie- 
duchownej knrjl dworskiej wybrany został prokn- 
ra tir  Gojan, kandydat partji rumuńskiej, 67 gło

d a m i; kandydat partji kompromisowej, br. Hor- 
mazaki, otrzymał 60 głosów.

Z Wiednia znowu donoszą, że d e l e g a c j e  
w s p ó l n e  zbiorą się w maju. Jeżeli jednak te r
min ma się opierać na załatwieniu ustawy woj
skowej przez sejm węgierski, to rachuba taka za
wieść może, opozycja węgierska oświadcza bowiem, 
jak nam z Pesztu donoszą, że dopóty nie dopnści 
zakończenia rozprawy nad tą  ustawą, dopóki zmia
na gabinetn nie nastąpi.

Na wczorajszem posiedzeniu wę g .  I z b y  
p o 8 1 ó w starali się członkowie większości rzucić 
na Eótyósa podejrzenie, że sobotnie jego wyrze
czenia o armii były niepatrjotyczne. Ztąd afera, 
którą zakończył prezydent oświadczając, że mowa 
E5tvóia nie była niepatrjotyczną. (Okrzyki: Eljen! 
z lewicy). Gorąco przemawiał emerytowany jene- 

’ rał Pongracz, zbijając E5Łvosa, jakoby w r. 1866 
młodzież węgierska rzncała broń i kraj opuszczała. 
Następnie przemawiał Hodossy z umiarkowanej 
opozycji w sprawie języka przy egzaminach.

Hevessy ubawił Izbę, wołając przy końcn 
swej mowy; „Błagam Boga, aby w dniu, w którym 
będziemy głosować nad tą ostawą, raczej zawalił 
się gmach parlamentn i pokrył nas gruzami 1“ 

k Przewodniczący zauważał, iż trndno, aby B ig  ży
czenie to szanownego posła wysłnchał, w każdym 
razie zaś podobne słowa w sejmie są nie na rniej- 

■ ' j«u. Na tem posiedzenie zamknięto.
Studenci peszteńscy ułożyli program obchodu 

15. marca.

Urzędowy orgau gnbemii R a d o m s k i e j  
, podaje wykaz „obcych" poddanych, którzy się tru- 

luią dzierżawą i zarządem majątków ziemskich, a 
j: którzy w myśl u k a z u  o c u d z o z i e m c a c h  
, > r. 1887 będą musieli nstąpić z tych stanowisk. 
v U sta podaje 54 nazwisk, z tego pruskich podda
n y c h  33, austrjackich 21, angielskich 1. Co do za- 

ij ję ć : 4 dzierżawców majątków ziemskich, 32 ofi
c ja lis tó w  przy gospodarstwach wiejskich, 1 kupiec 
i lasów, 1 dyrektor fabryki, 1 mechanik, kierownik 
ffobryki, 1 dzierżawca przewozn na Wiśle, reszta 

oficjaliści 1 służba leśna. Zajęcia przeważnie mieli 
.w  dobrach „cudzoziemców11, przeważnie Polaków 
, z innych zaborów.

Jak Diio  donosi, we wszystkich miastach 
^ k r a i n y  obchodzą rocznicę zgonn S z e w c z e n -  
li « i , oczywiście niejawnie. Redaktor D iła  otrzymał 

ją ą,Jekatarynodaru nad Kubaniem następujący tele- 
R jra m : „Obchodząc tutaj pocichu rocznicę Taraso
w ą ,  witamy was, bracia Haliczanie, którzy jawnie tę 
r ioczpicę obchodzicie, i życzymy wam dalszego po
ili itępu. (podp.) Czarnomorcy."

i. Według Nationalstg c a r  odwidzi N i e m c y  
id iopiero w lecie.

Z P a r y ż a  doaoszą: Rada ministrów uchwa- 
i Ha na wniosek prokuratora jeneralnego zażądać 
ę.Id parlamentn zezwolenia na ś c i g a n i e  s ą d o 
wne  senatora Naąneta i posłów Laguerra, T urcje- 

i Laissanta. Oskarżyciel skonstatował fakt, że 
i; Iga patrjotów przemieniła się w tajue stowarzy- 
e ien ie , gdyż obok publicznych statutów istnieją 
j ,«szcze tajne, które postanawiają, że w pewnych 
, wypadkach należy telegraficznie zwoływać człon- 
i irów ligi dla demonstracyj przeciw rządowi. 
T W sprawie Aszynowa roztelegrafowała liga swój 
r nanifest jenerałom Czernajewowi, Iguatiewowi i 
, „rezydentowi miasta M oskwy, a więc fnnkcjo- 
c iarjuszom władzy zagranicznej. Paris zapowiada, 
ż - i  rząd energicznemi środkami uzupełni postępo- 
V yanie sądowe przeci.: człoukom ligi, i Boulanger 
z astan ie  takie wciągnięty w to śledztwo.

Półnrzędowy organ rosyjski Nord wielce 
pochwala rządowi francnskierou wystąpienie prze- 

% ci w lidze patrjotycznej, ale dodaje, że byłby zło- 
i żył dowód większej roztropności i odwagi, gdyby 
Iz \  tym aktem nie był zmotał sprawy Aszynowa.

„H istorja sagalska jest już dyplomatycznie zała
twiona, więc należało puścić ją  w niepamięć, i 
m inister Constans mógł był łatwo wyszukać inny 
pretekst do rozwiązania ligi."

Parlament w ł o s k i  zbierze się d. 18. bm. 
Według urzędowej wiadomości co do składa no
wego gabinetu, należą ministrowie Crispi, Zanar- 
delli, Miceli, Seismit - Doda, Giolitti i Brin 
do dawnej lewicy, a Bertole, Finale i Roselli do 
ceutrnm.

Według pólurzędowego komunikatu paryskiej 
„Ajencji Havas" ambasador włoski w Paryżn, 
Menabrea, zawiadomił ministra spraw zagraul- 
czuych p. Spullera, że r z ą d  w ł o s k i  pragnie 
jak uajspieszniejszego porozumienia z F r a n c j ą  
co do traktatu h a n d l ó w  e g o .  Spuller odparł, 
że ze względu na obecne tendencje Izby posłów, 
której większość skłania się do ceł ochron
nych, nie możnaby zawrzeć formalnego trak ta 
tu, ale mniema, że możliwy będzie jakiś modus 
vivendi.

Pomimo, że R o s j a  wyparła się urzędownie 
A s z y n o w a ,  nie dowierzają włoskie sfery polity
czne, twierdząc, że istnieją pewne wskazówki, 
z których domyślać się można, że Rosja, mimo 
niepowodzenia wyprawy Aszynowa, nie wyrzekła 
się zamiaru opanowania pewnego punktu wybrzeży 
wschodnio - afrykańskich, zkądby mogła wysyłać 
swoich misjonarzy w głąb Abisynii.

P o r t a  zawiadomiła r o s y j s k i e g o  am
basadora, że w drugiej połowie marca uiści zale
głą ratę kosztów wojennjch 240.000 ft. tur.

Z  S e r T o I I .
Najnowsze wiadomości z Belgradn donoszą: 

Minister spraw zewnętrznych wysiał okólnik do 
wszystkich serbskich poselstw, w którym co do 
zewnętrzuej polityki Serbii powołuje się ua zape
wnienia pokojowe, wyrażone w proklamacji rejen
cji. Do posła we Wiedniu wystosował minister 
notę, w której zapewnia, iż Serbia pragnie utrzy
mać jak najlepsze stosunki z państwem austrja- 
ckiem. — Młody król nie zostanie obecnie zaprzy
siężony, to też skupczyna nie będzie zwołaną. 
Złożenie przysięgi nastąpi po dojściu króla do 
pełnoletności.

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, że 
kiedy poseł serbski zawiadomił Giersa o zmianie 
tronu serbskiego , oświadczył Giers, ie  akt króla 
Milana był zupełnie legalnym, a jako czysto we
wnętrzny nie jest przedmiotem tego rodzaju, aby 
się mocarstwa zagraniczne zajmować nim mogły. 
Co do Rosji, dodał minister, zachowa ona swe 
sympatje i nadal dla Serbii, której życzy szcze
rze dobrego powodzenia i ustalenia stosunków 
wewnętrznych.

Organ Tiszy Nemzet został upoważuiony do 
oświadczenia, że wiadomość, podana przez Pesti 
Hirlap , jakoby A nstrja zamierzała okupować Ser
bię, jest znpełnie fałszywą. Przeciwnie, dotych
czasowe zapowiedzi gwarantują niczem niezamą- 
coue utrzymauie dotychczasowych stosunków mo
narchii z Serbią. Tak samo Ungarische Post za
przecza wiadomości, jakoby na Dunaju stały okręty, 
a w Temesznarze wagony gotowe do transportu 
wojska. Pogłoski te są tylko fintami giełdowemi.

Wczoraj odbył się w zamku królewskim 
objad na cześć rejentów.

Milan przybędzie w przyszłym tygodnia do 
Wiednia.

Do armii serbskiej wydał król Milan z powo
du swej abdykacji następujący rozkaz :

„Na mocy art. 70 konstytucji zdałem dzi
siaj godność królewską na małoletniego syna 
mego, uastępcę tronu, Aleksaudra, tudzież zamia
nowałem rejentami pp. Jowana Risticza, jenerała 
Kostę S. Proticza i jenerała Jowana Belimarko- 
wicza.

Oficerowie, podoficerowie i żołnierze 1 Pod
czas 21 lat panowania mego, armia stanowiła mo
cną, niewzruszoną podstawę, ua której opierałem 
mą działalność ku dobru ojczyzny. Była mi ona

również wierną i oddaną, jaką była zawsze dla 
dynastji Obrenowiczów, odznaczała się świetnemi 
przymiotami wojskowemi, przez co miałem możność 
zaznaczyć w księdze dziejów ojczystych fakta ta 
kie, jak niepodległość i rozszerzenie granic Ser
bii. Teraz, w chwili pożegnania, oraz zdając naj
wyższe dowództwo na syna mego, króla Aleksan
dra I. składam nam , żołnierze, najserdeczniejszą 
podziękę i jednocześnie polecam nam  mego syna, 
przyszłego waszego najwyższego władcę; bądźcie 
mu wierni i oddani i bądźcie posłuszni rejencji 
do jego pełnoletności.

Rozkazuję, aby 7. batalion imienia „Następcy 
tronu Aleksandra", oraz pułk tegoż imienia odtąd 
nosiły imię „króla Aleksandra I."

Rozkazuję dalej, aby a t i i a  złożyła przysięgę 
ua wierność sztandarowi J król. Mości króla 
Aleksandra I.

Niech żyje król Serbii, Aleksander II Bel
grad 6. marca 1889 r, Milan. Minister wojny je 
nerał Protics.

Rejenci zaraz po swojej nominacji złożyli 
następującą przysięgę : „Na mocy nominacji przez 
Jego król. Mość Milana I., uzasadnionej artyku
łem 70. konstytucji, obejmując królewską władzę 
w nasz* ręce, my podpisani rejsuci królewscy 
przysięgamy Bogu Wszechmogącemu i ua wszy
stko, co nam jest najdroższego i najmilszego na 
całym świecie, ie aż do pełnoletności Jego król. 
Mości króla Serbii Aleksandrą I. spełniać będzie
my umiennie nasze obowiązki jako rejenci na ko
rzyść ojczyzny i tronu, i że będziemy wierni kró
lowi Aleksandrowi I., będziemy ochraniali jego 
królewski tron i rządzili wedlng konstytucji i f ?  
staw krajowych. 2e nasza pr?ysięga jest szczeń^  
wzywamy Pana Boga na świadka, któremu na 
ostatecznym sądzie zdać musimy rachunek.

przeciwni. Rząd wyszle w tych dniach osobnego 
posła do Jałty  z ważnemi postanowieniami, doty- 
czącemi Natalii.

Rumuńskie pisma twierdzą, że Milan żądał 
od Risticza, aby nie dopuścił powrotu Natalii, 
a Risticz oświadczył, że wpradzie będzie się sta
ra ł temu przeszkodzić, lesz wątpi, aby mu się to 
udało.

Tak
nam Panie Boże dopomóż I A m enl"

Minister spraw wewnętrznych, Tanszanowicz 
wydał okólnik do wszystkich mrefektów, przypomfcl 
nająć im, iż we wszystkich W ych czynnościach 
urzędowych mają się względcpn wszystkich Ser
bów, bez różnicy stronnictwa 'i wystrzegać wszel
kiej akcji stronniczej, oraz alfy wciąż mieli na 
myśli, iż na podstawie konstytucji są odpowie
dzialni za swe czynności. Rząd, powiada p. Tan
szanowicz przy końcu swego okólnika, najściślej 
kieruje się przepisami konstytucji, a zatem musi 
w równej mierze tego żądać od wszystkich orga
nów władzy państwowej.

*
He He

Zapatrywania na zmiany zaszłe w Serbii 
i ich najbliższe skntki zaczynają w coraz czar
niejszej występować barwie. Sonn.- u. Montags 
Ztg. podejrzywa ks. Bismarka. o przyczynienie się 
do zwrotu ua korzyść Rosji. Znamiona takiego 
wpływu upatruje w tem, że jednocześnie z ustą
pieniem króla Milana zaczął. /leichróder zajmo
wać się znów finansowaniem pożyczek rosyjskich.

W osobnym artykule, nadesłanym temuż pi
smu od jakiejś wielce wiarogoduej osoby, czy
tam y, że już się wyjaśnia powód abdykacji Mi
lana. Lubiąc od młodości rozkosze, był Milan 
później oraz z pobudek politycznych na tę spadzi- 
stość popychany. Czując wreszcie absolntną po
trzebę pokrzepienia nerwów przez czas długi za 
granicą, ofiarował Milan Risticzowi rejencję p ro 
wizoryczną, czego jednak teu zgoła przyjąć nie 
cbci&ł, i ostatecznie musiał się Milan zgodzić na 
abdykację; do czego i to się przyczyniło, że 
oprócz pensji, którą Milanowi wyznaczy sknpczy- 
na, przyszłość jego finansowa została i z i n n e g o  
jeszcze źródła zapewnioną.

Milan — czytamy dalej w S. u. M. Ztg. 
— zobowiązał wprawdzie rejencję, aby pod ża
dnym Mamakiem Natalii nie wpuściła do Ssrbii, 
i dlatego dwóch jej zaciętych wrogów, Proticza i 
Belimarkowicza, powołał do rejencji. Wszelako 
w Belgradzie są przekonani, że się to nie uda. 
Albo obaj ci wrogowie Natalii zmienią swe zdanie, 
albo wystąpią z rejencji. Risticz jes t człowiekiem 
zbyt światłym, aby powrotowi Natalii przemocą 
przeszkadzał. Już gdyby król zachorował, żaden 
nawet mężczyzna nie zdołałby odepchnąć matki od 
łoża dziecka.

W tej sprawie donoszą dzisiaj z Belgradn : 
Jak  słychać, jest Risticz za tem, aby królowa Na
talia powróciła, dwaj zaś inni rejenci Bą temu

Z Rady państwa.
Na sobotniem posiedzenia Izby posłów zmo

bilizowała szeregi lewicy pozycja fundnszn dyspo
zycyjnego. Jaki był wynik głosowania — wiemy 
już —  rząd niewielką ilością głosów zwyciężył. 
Rząd zwyciężał zawsze przy tej pozycji, a raz, 
gdy w skutek przypadkowego zbiegu okoliczności 
upadł, kazał sobie w Izbie panów wprowadzić po
nownie tę pozycję do budżetu, i poprawkę tę przy
jęła Izba posłów przyzwoitą joż większością — a 
więc znowu zwyciężył. Zwycięstwo rządu ua sobo
tniem posiedzeniu Izby uie mogło być także wą- 
tpliwem, ale opozycja uważa to za puukt honorn, 
ażeby kwestję zaufania do rządu przy pozycji tej 
odgrzewać — a więc i teraz zjawiła się w kom
plecie i starała się przy pomocy rozmaitych mal
kontentów prawicy szalę na swą stronę przechylić.

Głównym mówcą lewicy był tym razem 
P i c h 1 e r. W tonie napnszystym obwiniał on ga
binet hr. Taaffego, że w dziesięcin latach rządów 
swych z grunta zburzył dzieło pracy wiekowej, 
jedność Austrji; a chcąc w samem serca życia 
niemieckiego wznieść słowiańskie państwo czeskie, 
nietylko staję-^w sprzeczności z własnym progra
mem pojednania ludów, lecz także godzi w samo 
serce ściśle sprzymierzonej Rzeszy niemieckiej. 
Zacóż nam to irześladowanie ? — tak pyta lud 
niemiecki. (SąpI nie składaliśmy bez szemrania 
ostatniego grosza w podatku ? Czyż pułki nasze 
uie przelewały krwi za stawę Austrji w niezliczo
nych bitwach ? Na te pytania ani rząd, ani wię
kszość nie ma odpowiedzi.

Niemieckie prowincje zalewane bywają sło- 
wiańskiemi szkołami i idzie to tak spiesznie, że 
gdy wieczorem położy się człowiek do snu w nie- 
mieckiem mieście, rano budzi się już w gminie 
„różnojęzycznej".

Ebenhoch broni tego postępowania jako Nie
miec ; lecz on jpst tylko Efialtesem niemieckim 1

Rząd z prawicą robi poprostn pokątne inte- 
resa i częstokroć tak to wygląda, jakgdyby rząd 
przewódcom prawicy wystawiał pokątne weksle, 
któremi płaci za pomoc przeciw  w łasnem u naro
dowi. Wszystko u nas dzieje się za pomocą ustaw 
wyjątkowych, szkoda jedynie, że nie wydano u- 
stawy, któraby orzekała, że zbrodni staje się win
nym, kto „w sposobie zarobkowania trudni się 
rozbijaniem państwa". Prawica zapisała się z du
szą i ciałem klery kałom, którzy na swym sztan
darze wypisali słowo: „reakcja*. Są i między 
prawicą ludzie, którzy obawiają się tego paktu, 
ale on rnnsi być dotrzymanym.

A czyż to ostatnie wydarzenia w Austrji są 
tak szczęśliwe, lub czy polityczne widoki na przy
szłość są tak obiecujące, że możua poważać się 
na to, aby doprowadzić zacny lud niemiecki, któ
ry od tysiąca lat wiernie stał przy Austrji, do 
wyrzeczenia się patrjotyzmu ? (Hnczue brawa 
z lewicy).

Pos. Z o e k e r  (z klubu czeskiego), moty
wując swoje głosowanie za funduszem dyspozycyj
nym, wypowiada przedewszystkiem ubolewanie, że 
Koło polskie przez usta prezesa swego oświadczy
ło, iż budżet trzeba przyzwalać ze względu ua 
same potrzeby państwa, uie oglądając się na to, 
jaki właśnie gabinet stoi u stern. Mewca zwalcza 
tę zasadę jako niweczącą budżetowe prawo parla
mentu. Przechodząc do tematu ściślejszego, uważa 
on pozycję funduszu dyspozycyjaego za deskę zba
wienia dla prawa budżetowego Izby i za sposo
bność do wynurzenia rządowi laufauia lub nieufao- 
ści, bo mógłby nastać gabinet, któryby nad mniej
szością i nad większością przeszedł do porządku 
dziennego. Mówca zapuszcza się w polemikę z 
Plenerem co do spraw czeskich i przeciw wywo
dom jego, że rząd schlebia Czechom, stawia fakt,

źe król czeski jeszcze nie koronowany, chociaż do 
tego głęboko tęskni naród czeski od chaty wiej
skiej aż do pałacu magnata, i z tą tęsknotą bę
dzie musiał- liczyć^się każdy rząd i każde stron
nictwo w imię pokoju w Czechach. Koronacja kró
la czeskiego bynajmniej nie oznaczałaby założenia 
państwa zachodnio-słowiańskiege, bo Czechy pozo
staną krajem aństrjackim. Mówca zgadza się na 
słowa Płenera, że hr. Taaffe w mowie od tronu 
z r. 1879 zrobił tylko komplement uostnlatom 
Czechów. On pojmuje słowa monarchy nie jako 
prosty komplement, lecz jako przyrzeczenie, które 
rząd spełnić musi. Możemy poczekać — powiada 
mówca — na spełnienie go, c* jednak nie zna- 
czy, iżbyśmy się zy sk a li tego przyrzeczenia,.jak 
mniemają niecierpliwi młódoczesi. Poczekamy w 
nadziei niezłomnej, że rząd dotrzyma nam przy
rzeczenia cesarskiego i w tej to nadziei głosować 
będziemy za fnnduszem dyspozycyjnym. (Oklaski 
z ław-czeskich).

Następnie zabrał głos hr. T a a f f e ,  a w 
mowie lekkiej i zap awnej humorem odpowiadał 
na zarzuty Pichlera. Mówca wypowiada, że fnn- 
dusz dyspozycyjuy jest rządowi koniecznie potrze
bnym, lecz powtarza, co jaż nieraz powiedział, że 
w głosowaniu nad funduszem dyspozycyjnym nie 
widzi wotum zaufania lub nieufności. Potrzebę 
fnnduszu motywnje hr. Taaffe koniecznością bro
nienia zapatrywań rządu drogą dziennikarską — 
jakto w interesie własnym czyni każde stronni
ctwo — i tak dalej mówi:

„Rząd ma tak zwaną „styczność" z dzienni
kami o tyle tylko, że dają miejsce pewnym za
patrywaniom, które w sferach rządowych panują, 
a które chciałoby się rozpowszechuić w publiczno
ści; nie może jeduak nakładać dziennikom tym 
zobowiązania, aby zaniechały wszystkiego, co mo
że nawet wręcz niezgodne jest z zapatrywaniami 
rządu. Wedle mojego zdania, byłoby najlepiej, 
gdyby rząd mógł założyć dziennik znpełnie wła
sny. Za taki dziennik odpowiadałby rząd od a do 
«. Nie może zaś odpowiadać za dzienniki, u któ
rych — by pospolitego użyć wyrazn — bywa 
tylko z wizytą. Przy pomocy fandnszu dyspozy
cyjnego w ilości 50.000 zł., a nawet choćby go 
potrojono, rząd nie mógłby założyć i utrzymać 
takiego dziennika na własną rękę. Wznoszę wzrok 
w górę, t. j .  ku loży dziennikarskiej (wesołość), 
i wzywam tych panów, aby ułożyli preliminarz, 
ileby założenie i ntrzymywauie dziennika takiego 
kosztowało. A muszę przytem nadmienić, że gdy
by- przyjęto system, iżby rzą i wydawał podobne 
dzienniki, mojem zdaniem, nie wieleby się wskó
rało założeniem dziennika takiego w samym tylko 
W iednia; w ypadłoby co najmniej tak ie  po innych 
wielkich miastach dzienniki takie powołać do ży
cia. Lubo staję zawsze ua stauowisku równoupra
wnienia, nie mógłoym pewnis posunąć stę w dwna 
tak  daleko, żeby chcieć założyć dziennik taki w 
każdem krajowe to mieście stołecznem, bo i ró
wnouprawnienie trzeba ; ojmować rozsądnie."

W dalszym ciągu zbijał prezes ministrów 
zarzuty Pichlera, jakoby ministrowie byli naj
większymi wrogami państwa, bo przeszkadzają 
skonsolidowaniu się tegoż. Otóż skonsolidowania 
nie można przeprowadzić na poczekanin ; trzeba 
na to czasu. Rząd stwarza warunki spójni wewnę
trznej i przygotuwnje pole, żeby wszystkie narody, 
żyjące pod berłem anstrjackiem, z chęcią i zado
woleniem pod berłem tem żywot swój wiodły. 
W działania tem staje rząd na stanowisku równo
uprawnienia. Rząd wziął sobie w istocie pojedna
nie Anstrji za zadanie, ale w życiu oolitycznem 
bywa jak w życin prywatnem : do miłości i poje
dnania nikogo zniewolić nie można. Trzeba starać 
się sytnację tak ukształtować, żeby droga do poje
dnania była utorowana. Tymczasem każdemu stronni- 
ctwu i każdemu rządowi trndno będzie doprowadzić 
dzieło pojednania do skutku, gdy z drugiej stro
ny nżywa się wszelkich sposobów, aby pojednauia 
nie dopuścić. (Bardzo słusznieI z prawicy). Z tem 
wszystkiem jednak rząd nie zwątpi, nie wyrzeknie 
się nadziei, nie poprzestanie w tym  duchu działać.

„W racając jeszcze — kończył hr. Taaffe — 
do funduszu dyspozycyjnego, otwarcie wyznać mu
szę, że pragnę bardzo dostać te 50.000 zł. (weso
łość), że jednak niewiele z niemi będę mógł po
cząć. Gdy sobie pomyślę, jak sobie poradzić, jak

OFICER MARYNARKI.
POWIEŚĆ Z FRANCUSKIEGO

p rzez

PIOTRA MAEL’A.

(Ciąg dalszy).
Po tern ostatecznem postanowieniu, uczuł 

/ikąś gorzką radość. Serce lubi czasem zakrwa
wiać się dobrowolnie. Coby on tam robił pośród 
■ego grona ludzi światowych, bogatych, szczęśli
wych? Jaki ndział mógłby mieć w ich przyje
mnościach? Czuł się wyższym nad te wszystkie 
póżnostki i drobiazgi, które stanowią tło życia w 
<pk zwanym „wielkim świecie" — a jednocześnie 
tam przyznawał, że nie posiada tej dziecinnej ła- 
(frości w używania wszystkich nciech życia, która 

st prawdziwą sztnką ludzi światowych. Twardy 
wot marynarza nie nastręczał mu dotąd sposo- 

ności do obeznania się z życiem salonów; nie 
znosił tych rozmów o niczem, tej banalnej weso- 
ości umysłów zbyt lekkich. Zuał samego siebie i 

wiedział, ileby cierpiał, gdyby się czuł ponnrym, 
milczącym, niezręcznym wobec „niej", którą od 
dzieciństwa przyzwyczajano do wiecznej wesołości 
i  zbytku, którą codziennie otaczały pochlebstwa, 
wypowiadane ze swobodą i elegancją. On, u- 
wialbiając ją, milczałby jednak. A c*yi b°- 
oiety i młode panienki rozumieją taką cichą i n- 
krywaną miłość?

Wszystko to wypowiedział sobie w pierwszej 
chwili, ażeby usprawiedliwić przed sobą teu nie- 
Yfjtłómaczony napad złego humoru.

Bo i dlaczego ta  kobieta, bogata i szczęśli- 
spukąła biednego i nieznanego m arynarza? 

Gzyż wybrańcy fortuny dla tego przywołują do 
iiebie wydziedziczonych, ażeby uczynić ich świad

kami szczęścia, które nie będzie nigdy ich udzia
łem ? Frydryk uie mógł jeduak dłngo zatrzymy
wać się nad podobnemi uwagami. Miał zanadto 
szlachetny umysł i serce, aby zawiść mogła choć 
na chwilę obrać w nich siedlisko. Poprostu podra
żniony był tem, że odmówił zaproszeniu  pani 
d’IUiers. A zrobi! to głównie dlatego, że obawiał 
się znaleść wobec Blanki, tryumfującej, otoczonej 
gronem wielbicieli, z których każdy będzie przy
jęty, każdy zachęcany, każdy zachowa nadzieję, 
która tylko dla niego będzie niedostępną.

Mimo to, jnż teraz żałował, że uległ pierwsze
mu podszeptowi

Gzyż uie zamknął sobie na zawsze drogi do 
szczęścia, rządząc się nieusprawiedliwionemi skru
pułami ? Wszak matka jego, mimo swej surowej 
sumienności, dawała ma zupełną swobodę, podnie
cała nawet nadzieję. WłaBuemi więc rękauai 
wzniósł przeszkodę między sobą i możliwością 
szczęścia...

Dzień cały przeszedł na tych dręczących my
ślach. Ostatecznie, chcąc się zagłuszyć, Plemon 
udał się do arsenału. Chciał widzieć swój torpe
dowiec w rękach robotników. Znalazł go w opła
kanym stanie. Komin był zupełnie zdjęty, cały 
tnłów blaszany uległ licznym ampntacjom. Ude
rzenia młotów, dzwoniących po m etalu ,  łączyły 
się z przewlekłemi głosami rzemieśluików.

Plemon zbliżył się, chcąc wybadać „star

—  I  cóż ? — spytał, wskazując na statek. 
Prędko spuścimy go ua wody ?

— Panie komendancie 1— odpowiedział „sta r
szy" — nie wcześniej, jak za jakie dwa tygodnie.

— Jak to ?  aż dwa tygodnie?
— Ob 1 tak I Uszkodzenia były większe, niż 

się wydawało. Naprzód komin...
— Tak, wiem 1...
— A to jeszcze nie najgłówniejsze...
Tn zaczął wymieniać wszystkie nszkodzenia, 

a ponieważ Frydryk wszedł wewnątrz statkn, więc

robotnik pokazywał mn szczegółowo, gdzie będzie 
potrzeba napraw, według wskazówek inżynierów 
marynarki.

Plemon powracał do mieszkania z czołem 
pochylouem, głową pełną smutnych myśli. A więc 
aż dwa tygodnie musi przepędzić na lądzie i całą 
jego rozrywkę stanowić będą samotne przechadzki 
w okolicę, nndne rozmowy klubowe lub partja bi
lardu — i to wtedy, gdy odebrał tak uprzejme 
zaproszenie. Odmówił przez pychę, przez jakąś 
niewytłómaczouą mizantropię', a ona, oua, którąby 
teraz chciał widzieć, choćby za pomocą cudu, 
mściła się ua nim, ścigając go swem wspomnie
niem.

W chwili, gdy Frydryk wchodził do hoteln, 
chłopiec miejscowy zbliżył się do niego z miną 
nśmiechniętą i znaczącym gestem człowieka, który 
ma nadzieję, iż zostanie dobrze zapłaconym za 
pożądaną nowinę. Poczem z tajemuiczym uśmie
chem podał kartę młodemu marynarzowi, któremu 
na jej widok aż w oczach pociemniało ze zdzi
wienia.

Była to karta wizytowa pani d’Illiers.
— Kto ci to oddał, Leonie ? — zapytał.
— Jakaś pani, która była tn dopieroco z pię

kną panienką i starym jegomościem. Kazała mi 
nawet powiedzieć, aby pan nie wychodził, bo oni 
tu zaraz powrócą, aby pana z sobą zabrać.

Frydryk nic uie rozumiał.
Pani d lllie rs  w towarzystwie Blanki była 

w Talonie? Szukała go, poleciła mu powiedzieć, 
aby czekał, bo „powrócą go zabrać" — welłng 
wyrażenia służącego 9 Co to wszystko miało zua- 
czyć ?

Wbiegł do swego pokoju, aby na każdy wy
padek uzupełnić toaletę i jakby tknięty przeczu
ciem, kazał przygotować podróżny kuferek z odzie 
niem.

Nie zawiódł się.
We dwadzieścia minut potem, teu sam Leon

zadzwonił do jego drzwi, oznajmiając, że te „pa
nie czekają na dole*.

Wszystko wnet się wyjaśniło.
Pani d’Illiers podbiegła ku młodemu czło

wiekowi, wyciągając rączkę, opiętą w elegancką 
rękawiczkę.

— Jesteśmy może natrętne, panie Plemon? 
— zaczęła.

— Natrętne I oh cóż znowu I... Ala przyznaję, 
że... nie spodziewałem sie...

— Zaraz pann wszystko wytłómaezę. Dziś 
rano odebrałyśmy bilecik, w którym pan donosisz,

nie możesz przybyć. Osądź sam, co to za za
wód 1 Bo nakoniec przecie to dla paua, jedynie 
dla pana, dajemy tę zabawę!.,. Ale Blanka nie 
przyjęła tego tak spokojnie. Rozgniewała się na 
dobre. „Nieznośna ta służba i jej wymagania, od 
których nigdy nie można się uwolnić!" — zawo
łała. — I  natychmiast rozkazała mi... uważa pan... 
rozkazała mi ubierać się jak najprędzej. Prefekt 
marynarki jest naszym dobrym przyjacielem... 
wskaknjemy do najbliższego pociągu i przybywa
my dość wcześnie, aby panu wyrobić urlop czte
rodniowy. Chciałaśmy to zaraz panu powiedzieć, 
lecz nie zastawszy go w domu, biegamy za tobą 
po całym Tulouie. Otóż teraz wszystkie trnduości 
pokonane. Zdobyłyśmy cię przemocą, ale ponie
waż mógłbyś nam jeszcze umknąć, więc porywa
my pana osobiście.

Plemon stał zdumiony.
Wszystko to było wypowiedziane z zachwy- 

cającem ożywieniem, w tym wdzięcznym szcze
biocie, który jest językiem salonów. Wyrażenie 
nie było zbyt s iln e ; porywano go istotnie, zada
wano mu gwałt, ale jakiż gwałt rozkoszny I 

Pani d’Illiers ciągnęła dalej:
— Ale trzeba, żeby to Blanka panu opowie

działa. Ona to bowiem prowadziła tę całą sprawę. 
Jest to panienka bardzo samowolna, bardzo wy
emancypowana ta moja córeczka! Robi ze mną 
zawsze wszystko, co chce, od chwili kiedy

straciła ojca. Trzeba tni to wybaczyć, panie 
Plemon...

Po tych słowach odwróciła się.
—  B lanko! — zawołała — Bl«nko gdzie

— Jestem  mamo! — odpowiedział srebrny 
głosik, tak dobrze pamiętny Frydrykowi.

Trzymała się teraz na uboczu i zawstydzona 
własną odwagą, schroniła się za portjerę, lecz osą
dziwszy, że nie wypada dłnżej się nkrywać, wyszła 
ze swego ukrycia.

Stanęła przed oczami Frydryka piękoa jak 
zjawisko. Toaleta jej była nadzwyczaj skromna, 
egoć dość oryginalna-, okrywa! ją kostium z bia
łej fianeli; rękawy szerokie spadały w kształcie 
skrzydeł; kołnierz, wycięty głęboko na sposób 
marynarski, odkrywał aż do ramion najpiękaiej- 
szą szyję, jaką tylko artysta mógł wymarzyć, oto
czoną zwojami leciutkiej gazy. przypiętej do ka- 
pelnsika. Te przeźroczyste osłony nic nie zakry
wały, dodając tylko wdzięku idealnej piękności 
dziewczęcia, działającej zarówno na zmysły, jak i 
na duszę.

Zbliżyła się bar Izo zarnmieniona, lecz u- 
śmiech nięta.

— A więc to pani — rzekł Plemon, głosem 
drżącym, który jeszcze więcej zwracał uwagę na 
bladość jego twarzy — a więc to pani chciałaś 
mnie uszczęśliwić, pomimo mej woli?

— Uszczęśliwić? — odpowiedziała. — 
jakżeś pan u p r z e j m y A l e  dlaczego powiedzia
łeś pan: „mimo maj woli?" Gzyż aie id&ie ci o 
udanie się naszej zabawy? A może obawiałeś się 
znudzić w naszern towarzystwie?

Spoglądała na niego trochę złośliwie, prze
czuwszy instynktem kobiecym, jaką władzę nad 
nim posiada. Wzruszenie młodego człowieka po
chlebiało jej i uszczęśliwiało ją  w głębi duszy.

(0. d. n.)
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użyć tej kwoty, aby wydała pożądany skntak, 
muszę sobie odpowiedzieć, biorąc do posługi wy
raz nie parlamentarny wprawdzie, ale i nie gbu- 
rowaty, wyraz z bruku wiedeńskiego: starać się 
będę jakoś przebiedować — durchfretten. (W iel
ka wesołość). Jest to wyraz, którego użyć mi wol
no ; nie zaś wyraz, którego nigdy nie użyłem, 
a ctó-y mimo to włożone mi w usta : fortwur- 
ateln*. (W ielka wesołość i huczne brawa z pra- 
wioy).

W  ciągu dalszej dyskusji zabrał głos poseł 
Z a l l i n g o r  i wystąpił w sposób bardzo gwał
towny przeciw rządowi, a oświadozając, że sta
nowczo głosować będzie przeciw funduszowi dy
spozycyjnemu, wezwał Łiechtensteina, aby tc sa
mo uezynił. Rząd musi nareszcie zrozumieć — 
rzekł w końcu mówca — że żądania katolików, 
dotyczące Bzkoły wyznaniowej, nie są czczym fra
zesem. Rząd dzisiejszy służy wyłącznie oelom 
fałszywego liberalizmu i soojalnej demokracji.

Mowa ta  została przez klub Łiechtensteina 
bardzo zimno przyjętą.

Jako mówca jeneralny przeciw przyzwoieuiu 
funduszu przemawiał dep. S o h a u p. Odpowie
dział on Zallingerowi, że oi, którzy praguą szkoły 
wyznaniowej, stanowią mniejszość ludności kato
lickiej. Na wywody zaś prezesa gabinetu odparł, 
że nie rząd, lecz stroi niotwa stanowią o tern, co 
jest kwestją zaufania, a co nie. Stanowisko lewicy 
względem rządu nie zmieniło się, więc toż lewica, 
jak zawsze, głosować bęazie przeciw fnnduszowi 
dyspozycyjnemu. f

Mowa ta oschła, długa i nudna nie wywarła 
żadnego wrażenia.

Na wniosek P 1 e n e r a, który podniósł, że 
wyraz „Durehfretten“ w ustach prezesa ministrów 
charakteryzuje dostatecznie cały system rządowy, 
głosowano nad funduszem dyspozycyjnym imien
nie i przyjęto go 138 głosami przeciw 129.

Za funduszem głosowali Polacy, Staroczesi, 
klub Rusinów, klub Hohenwarta i Łiechtensteina, 
dalej posłowie hr. Berchtold, Gentilini, Sochor, 
Yetter, Woldrich i Z ierotin; przeciw głosowała 
lewica, antisemici i demokraci, Młodoczesi, Zal- 
linger, a z klubu Goroniniego: hr. Goronini, Dub- 
sky, Kowalski, Ludwigstorff i Yergotini. Nieobe
cnymi byli: liozni członkowie klubu Coroniniego 
i Trento, Młodoczesi: Błażek, Herold i Waszaty, 
dalej Lienbacher, Heinrich, Gódl, Gre goreć, Ozar- 
kiewiez, W eber i Trojan.

*  **
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 

toezyła się dalsza debata szczegółowa n a d  b u 
d ż e t e m .

Przy tytule .Dzienniki urzędowe*, wniósł 
D e r s e h a t t a ,  ażeby obniżyć należytość inse- 
ratową za obwieszczenia, dotyczące przymusowej 
lieytacji.

R o s e r  przemawiał gorąco za zniesieniem 
stempla dziennikarskiego. Udowadniał on, iż po
datek ten ma więcej cechę polityczną, niż fiskalną 
i wniósł rezolucję, wzywającą rząd do przedłożenia 
odpowiedniej ustawy.

Antisemita T u e r  k nie godzi się natomiast 
na zniesienie stempla dziennikarskiego, gdyż zda
niem jego największą korzyść odnieśliby ztąd ży
dzi. Żąda on objektywności w wydawaniu pozwo
lenia na sprzedaż w trafikach, i chwali prasę 
oficjalną, gdyż ta  choć z opuszczeniami podaje 
treść jego przemówień. (Wesołość). Tuerk jest 
jednak niezadowolony, że rząd potajemnie popiera 
dzienniki. I  tak hr. Taaffe ma subwencjonować 
dziennik „Die Woóhe", który występuje przeciw 
BismarkowL Przy tej sposobności Tuerk wypo
wiedział hymny poohwalne dla żelaznego księcia.

Prezydent S m o l k a  przerywał kilkakrotnie 
Tnerkowi, a gdy ten, nie zwracając na to uwa
gi, dalej swe pruskie uczucia wynurzał, odebrał 
mu głoB.

Po przyjęciu tego tytułu przystąpiono do 
obrad nad sprawą .wydatków wspólnych*.

Pos. F n e r n k r a n z  zaznaczył, że cała po
lityka cłowa wyehodzi tylko na korzyść Węgrów.

Tn wystąpił sławny z swych bezwzględnych 
wycieczek dep. K n o t  z, poirytowany widocznie 
złośliwą uwagę Hausnera w debacie jeaeralnej, że 
sprawa centralizmu musi upadać, kiedy już tak 
dawne Knotza nie słyszał.

Otóż Knotz polemizował z Hausnerem w spo
sób grubijański na tem at sporu narodowościowego 
w Czechach i przedstawiał rzekome prześladowa
nia Niemoów przez Czechów tak przesadnie, że 
nawet Niemcy nie mogli wstrzymać się od śmie- 
ehn. Zdan.em Knotza sytuacja Niemców w Anstro- 
Węgrzech oburza do żywego ich pruskich roda
ków i  jest krzyczącem przeciwieństwem polityki 
zewnętrznej. Niemcy muszą myśleć o Niemcaoh, 
one tylko bowiem mogą przeciwdziałać słowiań
skim aspiracjom.

Mowea groził dalej niemiecką irrydentą i 
przysięgał formalnie na wierność cesarzowi W il
helmowi.

Prnsofilskie te zapędy stały się znowu po
wodem nieprzyzwoitej sceny w parlamencie, gdy 
bowiem zniecierpliwiony dygresjami Knotza poseł 
Hompesch zawołał: „Ależ to nie należy do rze- 
ezyl* — huknął mu Knotz tonem knajpow ym : 
„Dos ist eine Frechheitt* Zgorszyło to do re3zty 
posłów i opuścili w znacznej części salę obrad, 
tak, że Knotz przy pustych prawie ławkach koń
czył swoją mowę, w której do reszty rozwinął 
potrzebę rewolucyjnego oporu Niemców przeciw 
rządowi, nie widząc w tern nic dziwnego, gdyby 
Niemcy austrjaccy pragnęli połączenia z Pru
sami I

Całe to wystąpienie .rycerza ostrzejszego 
tonu* było śmiertelną kompromitacją dla lewicy. 
To też siedziała, jak zwarzona, nie dawszy ani 
jednego oklaska Knotzowi, a tern większe wraże
nie wywarł hr. T a a f f e ,  który przemówił wkrót
ce potem, po słowiańskim deputowanym F e r -  
j a n c i e z u , skarżącemu się, w obronie szkoły 
słowiańskiej, przeciw germanizatorskim zapędom 
władz rządowych.

Hr. T a a f f e  zauważył, że jakkolwiek o za
rządzie centralnym ministerstwa nie było mowy, 
padły przecież uwagi, dotyczące charakteru poli
tycznego admiuistraoji, na które musi odpowie
dzieć. Na początku dyskusji nad ministerstwem 
spraw wewnętrznych mówiono, co dziwna, także o 
ministerstwie spraw zewnętrznych i podniesiono, 
że przymierze niem ieoko-anstrjackie jest prze
strzegane i cenione tylko przez lewicę, zresztą 
zaś nikt go nie broni. Otóż w tym względzie 
przypomniał prezes ministrów głosy, które ode
zwały się były w delegacjach, oraz to, co mó
wiono ze strony poszczególnych psrtyj tak w Iz
bie, jak  też po za Izbą posłów Rady państwa, a 
w których wzięto w obronę sojusz austro - nie
miecki.

Następnie bronił hr. Taaffe anstrjackiego 
stanu urzędniczego przed Knotzem, który zarzucił 
mu serwilizm i protekcję. Takiego sądu nie może 
on nieodeprzeć. Jestem  sam urzędnikiam — mó
wił minister — od początku mej służby, znam 
austrjaeki stan urzędniczy i zarzut taki odeprzeć 
mnszę stanowczo jako oałkiem niesprawiedliwy.

Muszę zresztą zastrzedz się stanowczo przeciwko 
przeciwstawianiu niemiaokości i patrjotyzmu au- 
strjackiego. Oba te uczucia istnieją obok siebie i 
jest to właściwe monarchii auitrjackiej pod wzglę
dem jej składowych części, że żyją w niej rozma
ite narodowości z zupełną świadomością swej od
rębności indywidualnej, z których każda stara się 
o rozwój swój własny, nie zapominając jednak 
nigdy, że należy do państwa anstrjackiego. (Oklaski).

Niemcy, Czosi i Polacy pielęgnują swe in
teresu narodowe w zupełnej harmonii z interesami 
państwa. Ograniczenia, jakie poszczególne narodo
wości nakładają na siebie same, polegają właśnie 
w tym anstrjackim  patrjotyźmie i w nim też jest 
owa spójność rozlicznych narodowości. Idą one 
z sobą razem, trzymają z sobą i nie grawitują 
na zewnątrz, (żywe oklaski na prawicy).

W tym ducha zwalczał prezes ministrów 
z wielkiem powodzeniem zarzuty Knotza.

Po tej mowie zamknięto posiedzenie. Dziś 
dalszy ciąg dyskusji budżetowej.

impmia m i  M y  mielili
Po nroozystem nabożeństwie, które celebrował 

w kośoiele katedralnym r. ks. kanonik M a z n r a k ,  a 
które trwało od godziny 101/* do godz. 11, zebrali 
pp. radni w strojach galowych w sali ratuszowej. 
Brakowało zaledwie kilka, którzy akatkiem choroby i 
innych ważnych przeszkód przybyć nie mogli.

W sali ratuszowej nastąpiło wzajemne zapozna
nie się nowych radnych z dawnymi. Galerje były
przepełnione, zjawiła się też płeć piękna.

Prezydent miasta p. M o c h n a c k i ,  zagaił 
pierwsze posiedzenie nowej Rady o godzinie l i 1/* 
pięknem przemówieniem, którego wysłuohali pp. ra
dni stojąo. P. prezydent powitał obecnych, przedsta
wił im trudne zadanie, jakie Ich czeka i wyraził
uiepłonną nadzieję, że wszysoy pracować będą gorli
wie dla dobra i rozwoju miasta. Ważue sprawy ocze
kują załatwienia, na dobrych chęciach nowej Radzie 
niezawodnie zbywać nie będzie. P. prezydent nie 
wątpi, że wszyscy spełnią swój obowiązek i zasyła 
im serdeczne „Szczęść Boże*.

Następnie powołał p. Mochnacki ua prowizo
rycznego sekretarza radcę L u k a s a ,  a na gospoda
rzy r. pp. Dzikowskiego i Michalskiego. Na wniosek 
p. prezydenta przyjęto tbeenie obowiązująoy regula
min jako prowizoryczny, poezem p. Mochnacki przed
stawił uowej Radzie gremium magistratu.

Przyjęte teł dalszy wniosek p..--prezydenta a 
mianowicie ażeby magistrat aż do wyb^Ju sekoyj za
łatwiał sprawy nieoierpiącfe zwłoki.

Do komisji weryfikaoyjnej wybranizostali przez 
aklamację pp. ks. kanonik Baczyński, {l&owski, dr. 
Goldmann, Janowski, Krasueki, dr. Krówozyński, 
Łukawski, dr. Piętak i Rewakowioz.

Na tern zamknięto pierwsze posiedzenie nowej 
Rady miejskiej.

Rola iiinia 1 i m w r n .
Lwów dnia 12. marca.

* Prof. Łepkowski wyjeohał do Ołpin po zbiór 
starożytności i sztuki, darowany przez śp. Karola Ro- 
gawskiego uniwersytetowi Jagiellońskiemu.

* Staroście p. Władysławowi Marynow- 
skiemu prezydent ministrów jako kierownik mini
sterstwa spraw wewnętrznych poru 3zyl kierownictwo 
starostwa w Ropczycach.

* Mianowania. Dziekan w Czerwonogrodzie ks. 
Jan Głębocki zamianowany został honorowym kanoni
kiem rz. kat. kapituły metropolitalnej we Lwowie.

* Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prak
tykantów konceptowych namiestnictwa: Piotra Przy
bylskiego z Łańcuta do Jarosławia, Hieronima Za- 
hradnika ze Stryja do Sambora i Romualda Stani
sława Noela ze Lwowa do Łańcuta.

* Z uniwersytetu. Pp. Tadeusz Jan Mayzel, 
rodem z Zagajowa w Królestwie i Kazimierz Miero- 
szewski, rodem z Czech w Królestwie, otrzymali na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
naok lekarskich.

* S la b . W Hulczy pod Rawą ruską odbył aię 
lub p. Adama Przybieleokiego, urzędnika starostwa

w Krakowie, z panną Stanisławą Wiśniewską.
*  Staropolskie wesele. Godne w zupełności 

tej nazwy wesel, odbyło się — jak nam donosi je
den z prenumeratorów — dnia 2. marca br. w Ku- 
rzanaoh z okazji zaślubin panny Klementyny Wolfarth 
córki śp. Matyldy i p. Franciszka Wolfartha właści
ciela dóbr i kopalń nafty w Słobodzie Rungurskiej z 
p. Kazimierzem Traezewskim, synem śp. Piotra i La- 
okadji z br. Gostkowskich Syrokomla Traczewskich. 
Mii n nie sprzyjającej pory, mimo wściekłej zawie- 
rzuehy i wywoł&abj teui przerwy w komunikacji, u- 
dział gości weselnych był nader liczny, bo wynosił 
około 80 osób. Kto zna wie? i wiejskie stosunki, zro
zumie łatwo, ile trndności przedstawia pomieszczenie 
tylu osób i z ilu niewygodami, tak dla nioh jak i 
dla domu jest ono połączone. W tym jednak wypad
ku gościnność gospodarstwa i zapobiegliwość uroczej 
gospodyni przewyższyła najśmielsze żądania. Bardzo 
obszerne podwórze dworu Kuszańskiego „ zajęło około 
50 sań, z których każde otoczone dwoma joź zcami 
z pochodniami o godz. 7. wieczór z drużyną weselną 
wyruszyły do kościoła parafialnego w Podwysokiem, 
miejscowości o dobre pół mili od Kurzan oddalonej. 
Trzy bramy tryumfalne rzęsiśoie różnokolorowem świa
tłem oświeoone i ubrane transparentami wyglądały 
wspaniale. Włościanie trzech wsi, przez jakie o.szafc 
weselny zdążająo do kośoioła, przejeżdżać musiał, z 
życzliwości dla państwa młodyoh z własnej iniojaty- 
wy iluminowali swe chaty, a tu i owdzie widać na
wet było w oknach obraz Matki Boskiej lub trans- 
parenoik domowego pomysłn i wyrobu. Prócz tego 
za wsią oo kilkadziesiąt , kroków po jednej drogiej 
stronie gościńca ustawione beczki smolne dregę prze
jezdnym oświecały, a płonące po okolicznych górach 
stosy i całkowite na pniu stojące drzewa uzupełniały 
przepyszny widok. Związek młodej pary pobłogosła
wił ks. Ooetkiewioz w oświetlonym kościółku. Pra
wdziwie rozrzewniającą była chwila, kiedy powraca
jąca od ślubu młoda para we wsi Deuani a nastę
pnie w Kurzanaoh przez włościan wspomnianyoh 
gmin zatrzymaną została i kiedy po serdeczuem prze
mówieniu naczelników tychże gmin, pierwszego w ję
zyku polskim, drugiego w ruskim, ofiarowano młodej 
parze ohleb i sól. Powraoająoą od ślubu parę w pro
gu dworu Kurzańskiego powitał ojciec panny młodej 
przy dźwiękach marszu ślicznie odegranego przez 
muzykę 55 pp. hr. Gondreoourt, która i następnych 
trzy dni — bo tak długo trwało wesele — ochoczo 
bawiącym się przygrywała. Pan młody, jak niemniej 
kilkunastu z gośo: wystąpiło w strojaoh uarodowyeh 
polskich, oo wiele uroku uroczystości nadawało.

* Zmarli we Lwowie: Jan Hubert, obywatel 
m. Lwowa, w 60 r. życia.

W Belgradzie zmarł znany dowódca powstań
ców heroegowińskioh Lubibratioz.

* Lwowska Izba adwokatów wniosła do mi
nisterstwa sprawiedliwości memorjał, w Mórym do-

-maga się, ażeby projekta do ustaw przed ich przed
łożeniem ciałom prawodawczym udzielane były Izbom 
adwokackim do zacpiniosranb po myśli §. 27 lit. e) 
ordynacji adwokackiej.

* Z Towarzystwa jztók pięknych. Doroczny 
akt rozlosowania dzieł sztuki, zakupionych w roku 
ubiegłym przez dyrekcję Podnoszonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, odbył się w Krakowie 
(w Sukienni jaoh) w niedzielę wobec bardzo lieznie 
zebranej publiczności. Zebraniu przewodniczył, w nie
obecności księcia Marcelego Czartoryskiego, prezes 
kasy oszczędnośoi p. Marceli Jawornicki w asystencji 
dwóch delegatów reprezentacji lwowskiej pp. hr. 
Skarbka i prof. Ćwiklińskiego. Przy otwarciu posie
dzenia zabrał głos sekretarz towarzystwa hr. Zygmunt 
Cieszkowski, podnosząc dwie dodatnie okoliczności, 
mianowicie niebywałą frekwencję, jaką się wystawa 
w ciąga ubiegłego roku cieszyła, oraz uznanie, jakie 
sobie towaizystwo stopn<owo za grauieą zdobywa. Po 
połąozeniu się ze Lwowem i Poznaniem, po zaprowa
dzeniu stałych stosunków-z Warszawą, Towarzystwo 
zorganizowawszy się w jednolitą całość, zaczyna już 
dzisiaj budzić interes, jako instytucja przedstawiająca 
zadania sztuki polskiej. Z Włoeh, z Franoji, z Nie
miec od zakładów publicznych i organów prasy od
biera nieustannie dyrekcja dowody żyozlinośoi, świad
czące wymownie, jak się naszym ruchem artystycznym 
świat zagraniozny interesuje. Narerzcie w ostatnich 
czasach odezwał się głos pochodzący od pobratym
czego narodu, a wyrażający życzenie, ażeby towarzy
stwo rozciągając działalność swoją na Bułgarję, sta
rało się także zasilać polskimi utworami ruch artysty
czny tego kraju. Od poparcia członków zależeć będzie, 
w jakiej mierze dyrekcji zdała we wszystkich tych 
kierunkach sprostać zaszczytnemu zadaniu. Sądząo 
jednak po zadowoleniu, z jakiem przyjęty został wy
bór na tegoroczną premię obrazu W. Kossaka „Bitwa 
pod Groohowem“ i licznej, z tego powodu zgłasza
niu się nowyeh członków, należałoby się spodziewać, 
że na tem poparciu w przyszłości zbywać dyrekcji 
nie będzie.

De kemisji kontrolującej ua rok przyszli wybrani 
zestali pp. dr. Chmieleoki, Cholewioz, Molęcki, Mur- 
ozyński, Raczyński i Zarzycki.

* Wieczór mazykalno-wokalny odbędzie się 
staraniem wydrału towarzystwa „Bratniej pomocy 
słuchaczów politechniki* we Lwowie w auli szkeły 
politechnicznej, w sobotę 13. bm. o gadz. 7. wieczo
rem w 416. rocznicę urodzin Mikołaja Kopernika. 
Piłatów wstępu nabyć można jedynie za okazaniem 
Zyj i szenia w biurze „Bratniej pom. słuch. Polit.* 
r  gmachu szkoły politeohu. 2. piętro drzwi nr. 278.

*  Sędziowie, mająoy ocenić nadesłane na teatr 
krakowski plany, zbiorą się w Krakowie we czwar
tek d. 14. bm. o godzinie 12. w południe. Przybędą 
prawie w komplecie. Dotąd, z wyjątkiem pp. Ybla z 
Pesztu i Gorgolewskiegć z Halli, przyrzekli wszyscy 
zaproszeni sędziowie swój udział. Dziś przybył do 
KrakoWa p. Rudolpb, inspektu opery w Wiedniu. 
Roboty około urządzenia rystawy planów są już zu
pełnie gotowe. Plany zajmują całą salę radną, a wszy
stkie prace przedstawiają się bardzo poważnie, tak 
że konkurs można uważać za pomyślny.

* Z kolei Karola Ludwika. Wskutek orkanu 
i powstałej stąd ponownej zamieci śnieżnej między Kra- 
suem i Płuchowem, tudzież między Krasnem i Oży- 
dowem, nie przybyły pociągi mięszaue nr. 10 i 110 
z 11. b. m. z Podwołoozysk i Brodów do Lwowa, a 
pociąg kurjerski nr. 1 musiano z tej samej przyczy
ny zatrzymać. Ruch na linii Krasne-Brody został dziś 
także wstrzymany. Gzy przeszkody dadzą się w prze- 
oiągu dnia dzisiejszegi usunąć, nie można na razie 
oznaczyć.

Jeżeli się zamieć bieżna nie powtórzy, nastąpi 
otwarcie rnehu na tyoh liniach z dniem jutrzejszym, 
a mianowicie odejdą jutro rane pociągi: n n m erll ze 
Lwowa do Podwołoozysk, numer 12 z Pedwołoozysk 
do Lwowa i dalej, w końcu uumer 102 z Brodów.

* Dzisiejszy pociąg nocny ze Stryja przybył 
do Lwowa o pięć godzin późuiej, t. j. dopiero o 7. 
godz. rano. Spóźnienie nastąpiło wskutek niesłycha
nej bursy, która się wczoraj w ciągu dnia i w uocy 
srożyła, i tamowała ruch kolejowy, jużto zasypując 
tor śniegiem, jużto bijąo zlodowaciałym deszczem i 
pokrywając szyny grubą warstwą lodu. Pociągowi, 
który ugrzązł pod Szczercem, przyniosła dopiero po
moc druga lokomotywa, wysłana ze Lwowa.

*  Ruch pociągów  na przestrzeni Buszaoz-Hn- 
siatyn z d. 11. b. m, a na przestrzeni Stanisławów- 
Buczacz z d. 12. b. m. z powodu zamieci śnieżnych, 
prawdopodobnie na 2 dni wstrzymany zsBtał.

* X . walne Zgromadzenie Stowarzyszenia 
rządownie uprawnionych jywilnyeh inżynierów, archi
tektów i geometrów odbyło się w niedzielę o godz. 
11. przed południem w obecności 14 członków. Prze
wodniczył p. Jau Zakrzewski, inżynier cywilny 
w Tarnopolu. Sprawozdanie z ozynnośui Izby inży
nierskiej odczytał sekretarz p. Bolesław Długoszewski. 
Izba starała się głównie o to, -żeby nie przywła- 
azezano sobie bezprawnie tytułu „rządownie upra
wnionych inżynierów itd.* Sprawa ta została też 
przez namiestnictwo przychylnie załatwioną. Sprawo
zdanie komisji lustracyjnej (ref. p. U d e r s k i) wy
kazuje, że fundusze Stowarzyszenia wynoszą 657 zł. 
97 et., a więo stan Kas jest daleke pomyślniejszy, 
aniżeli w latach poprzednich. Członków czynnych 
liozyło stowarzyssenie 28.

Uchwalono na wniosek referenta p. K ę d z i e r 
s k i e g o  zmienić statut w ten sposób, ażeby człon
kami stowarzyszenia mogli być w przyszłości także 
inżynierowie meehaniey i inżynierowie górniczy, zaś 
wkładkę roczną zniżom na 6 zł. bes prenumerowa
nia czasopisma Civil Techniker, zaś z prenumeratą 
na 8 zł. rocznie. W koń;m postanowiono wysłać de- 
putację do nan 'estnika hr. Badeniego, a to w oeln 
polecenia stowarzyszenia Vege opiece.

Prezesem wybrany został p. Jan Zakrzewski, 
zastępcą prezesa p. Adolf Kuhn, sekretarzem p. Bo
lesław Długoszewski, kasjerem p. Karol Sehima. 
Członkami Izby wybrano pp. Józefa Janowskiego, 
Zygmunta Kędzierskiego, Michała Zajączkowskiego 
i Lndwika Radwańskiego, Jako zastępców pp. Łu
kasza Bodaszewskiege i Mieczysława Hausnera.

* Z grom adzen ie  ty g o d n io w e Towarzystwa po
litechnicznego odbędzie się we środę 13. bm. o goiz. 
6tej wieczorem w sali fizyki szkoły realnej (II. pię
tro). Na porządku dziennym: 1) Wykład prof. Zbroż- 
ka „O wynika niwelacji ściełaj miasta Lwowa. 2) 
Wybór komitetu przedwyborczego.

* Walne zgromadzenie stowarzyszenia kraw
ców i kuśnierzy odbyło się 10. bm. w Izbie ręko
dzielniczej pod przewodnictwem p. Mikulińskiego. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania z czynności 
przełożeństwa za r. 1888, udzielono absolutorjum z 
raohunkj w za roku 1888 i uohwalono budżet na rok 
1889. Doohody wynosiły 3156 zł. 12 et., rozehody 
1494 zł, Z taks korporacyjnych wpłynęło 477 zł., 
z wpisów i wypisów 1222 zł. 50 et,, z grzywien 
przez władzę nałożonych 85 zł.

Samoistnych krawców z 31. grudnia 18S8 było : 
krawców 248, krawczyń 66, kuśnierzy 12, farbiarzy 
futer 2; towarzyszy krawieckich 385, robotnic kra
wieckich l i 5 towarzyszy kuśnierskich 24; uczniów 
krawieckich 129, uczennic krawieckich 98, uozniów 
kuśnierskich 6. Ogółem trudni się we Lwowie kra
wiectwem i kuśnierstwem 1085 isób uprawnionych.

Stan kasy chorych wynosił z końcem r. 1888 
616 zł. Stałe zapomogi w stowarzyszeniu wyniosły 
204 zł., nadzwyczajne 68 zł. Stowarzyszenie przystą
piło do Towarzystwa dostaw dla armii z 15 udziała
mi i wybrało z grona swego jako delegatów na wal
ne zgromadzenie pp. Kosteckiego, F^ozyńskiego, Bo- 
gdalskiego, Ehrlicha i N. Katza.

* Nowe uzbrojenie wojsk pieszych. Komen
dant kursu oficerów sztabowych i strzeleckiej szkoły 
armii, prof. Fr. Hotze, miał d. 7. bm. wykład w wie- 
deńskiem kasynie wojskowem w kwestji, której oży
liśmy za tytuł tej wzmianki. Nowe uzbrojenie staje 
się konieczne, przedewszystklejp skutkiem nowego za
opatrzenia amunicyjnego Tz. „Patrontasohe“ zmieniono 
w rodzaj tornistra, który zajmnje miejsce dawnej, z 
tyłu umieszczonej „Patrontasche* i w którym po
mieścić można 60 do 100 patronów. Tornister na pa
trony spoczywa na krzyżach zawieszony na rzemienia. 
Naczynie na jadło (Esschalen) jest usunięte. Nato
miast każdy nowy garnek (Koobgesohirr) będzie miał 
rodzaj talerza za nakrywkę. Szklaną fiaszę polną 
zastąpi blaszanka emaliowana i z zewnątrz obciągnię
ta suknem. Znajdzie ona umieszczenie w torbie na 
ohleb (Brodsaok). Ta ostatnia zapomooą dwóch haozków 
zwisać będzie u pasa. Kapnza oałkiem odpada. Każdy 
szósty żołnierz otrzyma naczynie do sporządzania 
herbaty, ulubionego napojn żołnierzy.

* Bursy nauczycielskie. Zarząd głównego To
warzystwa pedagogicznego ogłasza obecny etan fun
duszu hurs dla dzieoi członków Towarzystwa pedago
gicznego za rok 1888. Fnndusz rezerwowy wynosi 
kwotę 4126 zł. 21 ot., fundusz obrotowy 1921 zł. 
59 ot., a sta. czynny majątku wynosi 5551 zł. 60 
ot. Na utrzymanie wychowanków w rokn 1888 wy
dano kwotę 846 zł. 50 ot. Nie przystąpiły dotąd do 
Towarzystwa burs oddziały: Bochnia, Borszozów, 
Br dy, Brzozów, Jarosław, Jasło, Krosno, Mikołajów, 
Mościska, Nowy Sącz, Nowy Targ, Radziecbów, Sam
bor, Tłumacz, Trembowla 1 Wadowice; — 22 oddzia
łów w tym względzie czynnyeh nżebrało w roku 1888 
na cele burs kwotę 316 zł. 25 ot., zaś z konoertów, 
wieczorków i odczytów uzyskano kwotę 311 zł. 32 ot

* Weterynarza miejskiego potrzebują w Be- 
chni, ofiarując 400 zł. płacy. Podania wnosić należy 
do 31. marca.

* Lekarza poszukuje skarb Liebiga w Pedbużu 
i Majdanie koło Sambora, z obowiązkiem bezpłatnego 
leczenia ofiojalistów, słng i robotników tegoż skarbn. 
Płaca 400 zł. pomieszkanie i 48 metrów kubicznyeh 
opału. Konkurs do końca maroa.

* Wakują cztery posady żurnalistów do prowa
dzenia ksiąg gruntowych przy sądzie krajowym we 
Lwowie z terminem podań do 25. marca 1889.

* Ogłoszenie konkursu. Stypendjum imienia 
Śniadeokioh, z fundacji śp. Seweryna Gałęzowskiego, 
w kwocie 5000 franków rocznie, ma byó nadane na 
r. 1889. O stypendjum to ubiegać się mogą docenci 
obu uniwersytetów krajowych lub jednego z zagrani
czny »L (ei ostatni z warunkiem dostatecznej do wy
kłada biegłeśoi w języka polskim). Na rok ebeony 
(równie jak na następny) stypendjum przypada kan
dydatowi poświęcającemu się naukom przyrodniczym. 
Nadaje się wszakże na przeciąg jednego rokn tylko. 
Termin konkursu eznaoza się na dzień 1. kwietnia 
r. b. Do podań (które przid tym terminem winny byó 
wniesione) należy dołączyć: 1) dowód, że kandydat 
est docentem — jakiego przedmiotu, jak dawno, lin 

miewał ełuohaezy; 2) prace naukowe, bądź już dru
kiem ogłoszone, bądź w rękopiśmie będące; 3) pro
gram studjów, które w ciąga rokn przedsiębrać za
mierza. Po upływie pierwszego półrocza kandydat 
będzie obowiązany zdać na piśmie sprawę z prae na
ukowych, któremi zajmował się w tym czasie i usil- 
ność swoją w tej mierze w właściwy sposób udowo
dnić. Kwotę sobie przyznaną stypendysta odbierać bę
dzie w ratach półrocznych z góry. Podania wnosić 
należy do akademii umiejętności (Kraków, ni. Sław
kowska).

* Z apis. Towarzystwo muzyczne „Harmonia* 
otrzymało jako zapis z masy spadkowej po śp. Ale
ksandrze Morawskim zmarłym we Lwowie kwotę 
200 zł., które temi dniami z kasy depozytowej podjęto.

* Rauty. O młodzieńcze bladolioy, coś z zapu
stnej pił krynicy nektar słodkich snów, dziś gdy mi
nął jnż karnawał, co wytchnienia oi nie dawał, tyś 
nie bardzo zdrów !

Żeś hulając i balując, złotych marzeń przędzę 
snnjąo nie spał prawie nic... różne bole dziś cię drę
czą, chyiąo postać twą młodzieńczą, znikł rumieniec 
z lic...

Jednak, chłopcze, nie trać werwy ohoó starga
ne mszozą się nerwy za taneczny sza ł: hojną spła
cisz je zapłatą, bo na postnych rantach za to, bę
dziesz słodko spał...

* Sam obójstw o. Z Rzeszowa donoszą nam 11. 
bm.: „Rotmistrz 16 pułk. huzarów Rudolf Gansl za
strzelił się wczoraj w Przybyszówoe koło Rzeszowa. 
JeBt to ed 'ilku tygodni drugi wypadek, gdyż poprze
dnik jegi, rotmistrz Ziatko zastrzelił się także w 
Przybyszówoe. Stacja ta jest zupełnie odcięta od świa
ta i od lndzi, to też rozpaoz skutkiem smutnej tej 
egzystencji popohnęła obydwóch do samobójstwa.*

* Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli
technicznej donosi 12. marca :

W ubiegłej dobie lioząo od 12. godz. w połu
dnie mieliśmy wiatr południowo-wschodni, stan nieba 
zmienny, a powietrze wilgotne i niespokojne.

Średnia temperatura doby była — 1‘6# C, naj
wyższa -j-OA*1 G, najniższa —  3'4° C nad ranem.

Późnym wieczorem i dziś rano padał śnieg 
z deszczem, którego opad wynosi O 8 mm.

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdowa
ła się w zatooe Biskajskiej; zwyżka 780—775 mm. 
w Wielko-Rosji; zniżka drngorzędna w Norwegii.

Stan barometrn zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 759 mm

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 12. maroa

Wiatr z południowej strony, średnia tempera
tura doby około 0°G, niebo w ozęśoi zachmurzone, 
a powietrze wilgotne i niespokojne, deszcz ze śnie
giem, opad mierny, odwilż.

* Jutro 9 13. maroa: św. Suoh. Róż. — św. 
Eudokii.

— Emigracja. Krakowska polioja przytrzymała 
onegdaj kilku Słowaków, pochodząoych z Kalenó sto
licy Zemplińskiej na wyohodźtwie do Ameryki. Ła
twowiernych Sfowaków przywiózł ze Skaz -iy do Kra
kowa pewien mieszczanin, wyłudziwszy od nioh zna
czne wynagrodzenie za przywiezienie ich do Krako
wa, policja atoli krakowska interes jego ndaremniła, 
gdyż spowodowała, iż chciwy przewodnik musiał 
zwrócić Słowakom otrzymane od nioh Wynagrodzenie, 
a ich samych zwróoiła do miejso przynależności.

—  R ek u rs  wniesiony przez delegowanych z uni
wersytetu czerniowieckiego studentów z powoda zajść, 
o których swego czasu donosiliśmy, a mianowicie z 
powodu sporu wyszłego pomiędzy dwiema partjami 
studentów tamtejszych eo do sposobu wyrażenia żało
bnych nczuć po śmierci cesarzewicza Rudolfa, zawie
ra spory zeszyt, a w nim tak poważne zarzuty prze
ciw władzom akademickim czernicwieokim, iż jak 
Presse donesi, gruntowne śledztwo będzie nieuni- 
knionem.

Sztab Boulangera.
II.

Jedną z ciekawszych figar pomiędzy przy
bocznymi dworakami i w radzie tajnej Boulangera, 
jest niejaki Lalon. Człowiek to bardzo bogaty, ale 
powszechnie pogardzany. Ojciec jego za Lndwika 
Filipa robił interesa, kąpał się w wszelakim brn- 
dzie giełdowym, z którego przy pomocy rewolucji 
ludowej wypłynął jako wysoki urzędnik. Syn nie 
odrodził się od ojca... Na początek założył jakieś 
wielkie przedsiębiorstwo węglowe, które jednak 
zbankrutowało. Spólnicy wyszli z kw itkiem ; La
lon wszakże nic na tem nie straoił, owszem wy
szedł z npadłego interesu, którego był założyoie- 
lem, z tak znacznie powiększonym kapitałem, iż 
mógł sięgnąć wyżej. Utworzył więc dwie insty- 
tncje kredytowe : Banąue nationale (bank naro
dowy) i Banąue des prets a 1'industrie (bank 
pożyczek dla przemysłu). Oba te banki zbankru
towały, a likwidacja odbyła się przed sądem kry
minalnym. Lalon wyszedł z tej sprawy moeno 
poszarpany, ale z pieniądzmi, które mn pozwoliły 
wziąć się do wydawnictwa dziennika France. Wy
dawnictwo to rozpoczął od próby wymuszenia po
gróżką pieniędzy. Po franenskn ten rodzaj rozbojn 
nazywa się chantage; Lalon lnbił rzeczy robić en 
grand ,- więc ofiarował swe milczenie towarzystwu 
gażowemn paryskiemn, jeżeli mn zapłaci 100.000 
franków. Towarzystwo możeby zapłaoilo 60 000, 
było wówczas w wielkich unałach ; połowa prasj 
paryskiej fizarpała je niemiłosiernie, a podobno 
było zai co... Lalon zaś wiedział wiele rzeczy. Na 
nieszczęście, któryś z członków zarządu gazowego 
przypomniał sobie dawne sprawki tego jegomościa.': 
Odpowiedzian> ma groźbą, że jeżeli się ośmieli 
gębę przeciw towarzystwu otworzyć, to znajdą się 
ludzie, którzy mu sądownie przypomną dawne jego * 
kryminalne sprawki.

Ta pierwszr próba grnb3za nie powiodła się, 
inne jednak mniejsze jakoś lepiej poszły..

Brance była kiedyś dziennikiem poważanym, 
dzis Lalon tak ją prowadzi, że Indzie porządniejsi - 
usunęli się z redakcji. Irance  jednak żyje dotąd 
wspomnieniami dawnej dobrej sławy, posiada pe- 
t. >en wpływ i ma czytelników. W Paryża zreBztą 
mniej zważają na nczciwość dziennikarską, byle 
brndy, których w tamecznej prasie jest wiele, nie ; 
wychodziły zanadto na jaw i nie doszły do kry- d 
minalnych skandalów. Dlaczego jednak Boulanger ; 
związał się z tak jawnym brndssem. jak Lalon, to 
tajemnica. ;

Może jeszcze bardziej charakterystyczną, ani-  ̂
żeli Lalou postacią, jest Yergoin; nawet na brnko 
paryskim trndno spotkać postać również obłoconą, 
a jednak pewne w towarzystwie zajmnjącą stano
wisko. Jako nczeń wydziału prawnego, znał on 
nieco Gambettę i wyżebrał od niego posadę pro-  ̂
kuratora ; będąc na tej posadzie, ożenił się z ja - k. 
kąś panią tardzo lekkiego prowadzenia się, na - 
które patrzał przez szpary, byle tylko te lekko- I 
myślności żony przynosiły grubszy pieniądz do i 
wspólnej kasy. W r. 1885. wystąpił jako kandy- 
dat radykalny na deputowanego w departamencie ; 
Seine et Oise, i został wybrany wBpólnie z brać-Ł -i 
mi Bertrand. Był filarem klnbn zwanego Cercie J 
artistiąue, który był najprostszą sznlernią, i w k tó-, 
rym me zajmowano się żadną inną sztuką, jak 
tylko artystycznem ogrywaniem fryoów. Łotro- , 
stwo tak daleko zaszło, że prefekt poleoił z a m -. - 
knąć ów artystyczny Cercie Yergoin odegrał wów
czas rolę niesłusznie posadzonej niewinności. Tłó-  ̂
maczenie jego przed policją jes t ciekawe z po- u 
woda zręczności, z którą dowodził, że pierwBzy *3 
padł ofiarą braci Bertrand. Ulitowano się nad nim .it 
i wyszedł cało; przynajmniej pozostał jeszcze r  
członkiem stowarzyszenia adwokatów paryskich. -. 
To go ratowało. Ponieważ jednak Yergoin klijen- 
tów nie miał, wkrótce zaczął się pnszczać na roz
maite „kawały*; dowiedziono mn rozmaityoh . 
nieuczciwych interesów; rada adwokatów zawie- 4 
siła go w urzędowaniu na sześć miesięcy. Yer
goin był tyle bezczelny, że założył apelację do 1 
trybunału, który decyzję rady adwokackiej po- f  
twierdził, tylko ozas zawieszenia o połowę skró- j  
c ił; Yergoin przyrzekł się zemścić. Ze Btarym ^  
Colfayru założył towarzystwo adwokatów w Pon- M 
toire, by się wyzwolić z pod oka i karnośoi«  
rady paryskiej, jednooześnie poszedł w słnżbę 1  
Bonlangera. a

Nawet w mięszanej bandzie bnlanżystowskiej 
Yergoin jest cierpiany dla tego tylko, że jest de- i 
putowanym, wiedzą, że Boulanger nawet przynaj-,^  
większych wysileniach nie zdoła go przeprowadzić : 
na wyborach z r. 1889. Wówczas jednak dopierot '■ 
przepędzą go... W tej galerji sylwetek umieszezo- , 
nemi jnż zostali także Deronlóde i Roehefort.. i 
Dwaj pierwsi dobrze są znani, więc icb pomija- ; 
my. Laur byłby ciekawszym jako karjerowiez, 
który ciągle zmienia przekonania dla zyska. Był : 
bonapartystą, oportnnistą, radykalnym, teraz jest j  
socjalistą. Do tej pory nie potrafił zdobyć posady ^ 
inżyniera, na którejby mógł dobrze się obłowić, - 
poszedł więc w słnżbę Bonlangera, spodziewając 
się, że ten go nareszcie opatrzy jak należy, gdy '  
zostanie dyktatorem. j

Niebezpieczny nie jest, głowa słaba, uży
wają go do drobniejszych posług, pisnje też w : 
dziennikach, jest bezczelny jak wszyscy jego bn- \ 
ianżystowscy koledzy, ale wpływa w sztabie nie 
wywiera. K . C. <

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we wtorek j  

„Trefniś królewski* operetka w 3 aktaoh. — Jntre 
we środę po raz pierwszy „Sprawa Clemenceau* dra-  ̂
mat w 4 aktach Dumasa. — We czwartek “Mikado*.

—  N o w o r o c z n i k  Koła literaoko-artystyoznego ■ 
we Lwowie. W myśl uchwały walnego zgromadzenia • 
członków Towarzystwa wydaje wydział „Koła* pod i  
powyższym tytułem publikację, która opuści prasę J 
drukarską w ciągu rokn bieżącego. Reprezentację ko- i 
mitetu redakcyjnego stanowią : Stanisław PepłowBki,-; 
sekretarz „Koła* i Marceli Harasimowicz, artysta- 1 
malarz. Adres wydawnictwa : Lwów —  Koło litera- , 
okie —  gmach teatralny. ' ®

— W F a l a i s  d T n d n s t r i e  w Paryżu otwar
tą jest wystawa malarzy kobiet. Pomiędzy niemi jd- 1 
znaczają się dwie Polki pani Eda i Eila Petkańskis 
(pod pseudonimami Speranca i Ruble), które na wjr- 
sta' ie w Londynie otrzymały medal złoty, a niewąt
pliwie i teraz nagrodzone zostaną.

— K o n k u r s  n a  p o e m a c i k .  Franenska aka
demia rtzpisała była konkurs na poemacik o pracy, J  
wyznaczając jako nagrodę za najlepszy utwór 2.000 
franków. Nagroda przyznana została manuskryptowi 
oznaczonemu nr. 152. Premiowanym antorem, jak się 
później okazało jest poseł Glorie Hngnes.

— „ J o u r n a l  d e s  D ć b a t s *  obchedzió będsle 
w sierpniu r. b. 100-letni jubileusz swego istnienia.
Z tego powoda wyda redakcja esobne dzieło poświę
cone histerji tego dziennika. Złożą się na nie najzna- i  
komitsze pióra francuskiej publioystyki.
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Dział ekonomicmy
A n k ie ta  c h m ie la rzy . Onagdaj odbyła się 

za inicjatywą komitetu wiedeńskie giełdy zbożo
wej ankieta cbmislarska celem uchwalenia aoruu 
dla handlu chmielem i przypuszczenia tego arty
kułu na giełdę zbożową. Wnioski subkomiteta, 
złożonego z delegatów wiedeńskiego towarzystwa 
rolniczego, stowarzyszenia piwowarów i giełdy zbo
żowej, zostały przez ankietę uchwaloue. Handel 
chmielem odbywać się będzie aa giełdzie codzien
nie, główny targ wyznaczono na sobotę. Cena 
giełdowa ehmieln oznaczona będzie po targu so
botnim przez osobną stałą delegację zuanców, do 
której powołanym będzie reprezeutant producen
tów, piwowarów i handlarzy, oraz delegat komi
tetn giełdowego.

W y d z ia ł k ra jo w y  udzielił wstępujących 
bezzwrotnych snbwenoyj na budowę dróg powia
towych i gminnych: a) Wydziałowi powiatowemu 
w Bochni na drogę gminną Krasne-Żerosławice- 
Kępanów 500 zł. b) Wydziałowi pow. w Wielicz
ce na dr. grn. Dąbie-Kępanów-Łananów 1400 zł., 
z*ś na dr. gm. Krasne-Kepanów-Żerosławice 600 
zł. c) Wydziałowi pow. w Stryju na dr. gm. Stryj- 
Żnrawno 4000 zł. ewentualnie 7000 zł., jeśli do
pełni pewnych warunków, d) Wydziałowi pow. w 
Brzesku na dr. gm. Wesołów-Stróże 1500 zł. e) 
Wydziałowi pow. w Limanowie na dr. gm. Tym- 
bark-Krasne 2500 z ł ,  zaś na dr. gm. Krasne-Ło- 
sosina 1000 zł. f )  Wydziałowy w Nowym Sączu 
na dr. gm. Bobowa-N. Sącz 3000 zł. g) Wydzia
łowi pow. w Tarnopolu na dr. pow. Tarnopol- 
Brody 6000 zł. h) Wydziałowi pow. w Skalacie na 
dr. gm. Skałat-Grzymałów-Podwołoczyska 4000 zł. 
i) Wydziałowi pow. w Rawie na dr. gm. Rawa- 
Uhnów tytułem subwencji 4500 zł., zaś tytułem 
bezzwrotnej pożyczki 14.000 zł. k) Wydziałowi 
pow. w Rzeszowie na dr. pow. Tyczyn-Jawornik 
4000 zł.

Ogłoszenie konkursu. Komitet galic. to
warzystwa gospodarskiego, podając do powszechnej 
wiadomości, że tegoroczny knrs nauki w szkole 
chmielarstwa w Staremsiole pode Lwowem, otwar
ty zostaje 1. kwietnia b. r.,, a w razie spóźnionej 
wiosny najpóźniej 15. kwiotnia —  ogłasza kon
kurs na ośm stypendjów po 60 zł. dla uczniów 
tejże szkoły, której kurs trwać będzie siedm mio- 

1 sięcy — do 16. listopada b. r. Stypendja te star
czą na oałkowite utrzymanie ucznia przez czas

- cobytu w szkole. Pierwszeństwo będą mieli ucznio- 
£ wie, którzy roku zeszłego kursu słuchali, ale na

leżytej wprawy na samoistnych chmielarzy jeszcze 
nie naby li; następnie kandydaci, którzy już pra
sowali w zawodzie ogrodniczym. Pożądaną też jest 
rzeczą, aby kandydaci umieli czytać i pisać. Na-

pnkę powtarzania, szczególniej rachunków, pobierać 
v będą nczniowie w niedzielę, święta i dni słotne. 
1 TTczefi stypendysta winien j n s t : a) mieć najmniej 

jt skończonych lat 1 8 ; b) zaopatrzyć się w potrze- 
1 bną odzież i bieliznę, jakoteż pościel; c) wyko- 

b nywać wszelkie roboty ręczna, wskazane mn przez 
K instruktora lub jego zastępcę na chmielniku szkol-
- aym bez wynagrodzenia; za roboty zaś wykony- 
1 wane na chmielarniach właścioiela Starsgosioła, 
■ pobierać będzie odpowiednie miejscowym sto ln i

kom wynagrodzenie, z którego połowa służyć ma
* ua uzupełnienia stypendjum, względnie na potrze- 
v by ucznia w czasie nauki — druga zaś połowa 

przechowaną będzie w kasie szkolnej i wydaią 
o ’®u zostanie przy nkońcsenin szkoły. Podania za

o p a trz o n e  etryką i świadectwem dotyckczaaowe- 
z *?c zajęcia (względnie też świadectwem szkolnem, 
Ig leżeli petent ma takowe) wnieść należy do komi- 
Wśetn galic. towarzystwa gospodarskiego (ni. Osso- 
r ińskioh 1. 15) franco, najdalej do 26. marca br.

Wiosenny jarmark na konie rozpoczął 
się w Krakowie w niedziele 10. 6m. Dotąd przy
prowadzono na jarm ark 320 k' ni szlachetnej rasy, 

d Przeważnie raBy auglo-arabskiej i ruskiej. W staj 
riach prywatnych umieazozoao 180 koni; w krytej 
ijeżdżalni pod Kapnoynami 140 koni. Konie i<o- 

j. chodzą przeważnie z Królestwa Polskiego, z Ga- 
j,. icji również nadesłano wiele doborowyoh koni. 
^Aiędzy końmi odznaczają się okazy chowu pp. 
t& Morawskiego i Mięty, a amatorzy z prawdziwem 
j, -znaniem podziwiają anglo- araby ks. Sapiehy 
g - Krasiczyna, pomieszczone w ujeżdżalni pod Ka- 
j >ucynami. Między końmi ks. Sapiehy jest równie 
, piękna para karosjerów. Kupców już przybył dość 
, iiczny zastęp z zagraniey. Prócz handlarzy koni 
jr przybywa na targ wiele prywatnych osób, tak ze 
, Jfer obywatelskich, jak wojskowych, celem naby

cia koni. Nie brak także ciekawej publiczności__
j, i  tych powodów rnch wielki około ujeżdżalni, 
i  szczególniej w chwili, gdy się odbywa prezento

wanie koni na otwartej ujeżdżalni. Trsnsakcyj nie 
wiele dotąd zawarto, ale zazwyczaj pierwszy dzień 
targu poświęcony bywa rozpatrzenia się w mate- 
rjale; dziś i ju tro  spodziewać się można zawarcia 
większych interesów. Wogóle, rzec można, jarm ark 
obecny jest hez porównania więcej ożywiony, niż 
ostatni jesienny.

Iz b a  h an d lo w o  - p rz em y sło w a  w  K ra k o 
w ie  uprasza nas o zamieszczenie następującego 
wyjaśnienia:

„Ogłoszone w pismach publicznych sprawo
zdanie z ostatniego posiedzenia lwowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej zawiera zarznt uczyniony 
Izbie krakowskiej, że przez zaniedbanie uczynie
nia wniosku o postawienie sprawy dostaw wojsko
wych na porządku dziennym zjazdn delegatów Izb 
handlowych, sprawa ta nie mogła przyjść pod 
obrady zjazdu.

„Zarzut ten jest najzupełniej bezpodstawny, 
ponitważ na krakowskiej Izbic nie ciężył bynaj
mniej obowiązek do wzięcia inicjatywy w sprawie 
dostaw wojskowych i każda Izba w zjeź Izie Izb 
handlowych udział biorąca wnioski co do porządku 
dziennego czynić mogła i na wyręczenie jej przez 
inną Izbę czekać nie potrzebowała. W niniejszym 
wypadku, dla wyjaśnienia, podajemy, że Bprawa 
dostaw wojskowych dlatego ^odniesioną nie zosta
ła, że termin odbycie zjazdn z powoda nagłości 
zbiorowego wystąpienia przeciw niektórym posta
nowieniom ustawy o zabezpieczeniu robotników na 
wypadek choroby, wyznaczono tak Bpiesznie, że dla 
krótkości czasu zgłoszenie i wypraoowanie innych 
referatów nie było możliwem.

„W końcu dodajemy, że dla krakowskiej Izby 
sprawa reformy dostaw wojskowych nie jest by
najmniej dla popularności podjętą nowością, po
nieważ jeszcze w kwietniu 1869 przez depntację 
do Najjaśniejszego Pana wysłaną, a złożoną z ks. 
Jerzego Czartoryskiego, po6ła dr. Weigla i fabry
kantów z Biały Strzygowskiego, Yogta i innych 
upominała się bardzo nsiłnie, aby dostawa potrzeb 
dla wszystkich pnłków galicyjskich oddaną została 
krajowym przemysłowcom.

„Kraków dnia 9. marca 1889. Prezes Teodor 
Baranowski, Bekretarz dr. Leo.“

K ra c h  m ied z ian y . Z Paryża donoszą 11.
b. m .: Na giełdzie pannje ciągły niepokój. Akcje 
Comptoir ćPEscompte stały wczoraj od 180—400 
franków. Pod wieczór uspokoiło się nieco na wia
domość, iż syndykat sprzedał do Niemiec 8.000 
ton miedzi.

Z innego źródła donoszą 11. b. m . : Przesi
lenie bankowe pnryskie wzmaga się i pogarsza, 
gdyż panika ogarnęła publiczność do tego Btopuia, 
że nietylko z Comptoir d'Etcompte, ale i z innych 
banków wycofuje swe depozyta. Zdaje s ię , że 
Comptoir d'Eseompte dopełni wszelkich zobowią
zań Bwoich, leoz straci zupełnie dotychczasowe 
stanowisko i zapewne zlikwiduje.

B e r l in  11. marca. F irm a handlu zbożem 
„Weinstein* ogłosiła dziś upadłość, co wywoła 
upadek wielu innych domów handlowych.

S p raw y  n a fto w e . Z Baku donoszą o nadzwy
czajnej stndni naftowej, która bardzo wielkie ilo
ści ropy wyrzuca. W Sabnnczy mianowicie na te
renach, należących do kaspijskiego Towarzystwa, 
wytryska ze szybn około 150 metrów głębokiego 
od 18. października r. z. dziennie 250.000 pudów 
czyli około 25.000 baryłek ropy. Zwyżkę ropy, 
której ta firma nie jest w stanie przerobić, sprze
daje p o  2 ' / 2 kopiejek za pud, czyli po 10 ct. za 
100 klg. firmom Rotszylda, Nobla, Artenijewa, 
Chufelowa, Sutorowa i Adamowa; samo Towarzy
stwo kaspijskie przerabia około .8 milionów pudów 
ropy w roku i naftę wysyła przeważnie do Indyj, 
Chin i :>ółaocnych portów Europy.

O naftowem przedsiębiorstwie RetBzylda w 
Rosji podajs Nowoje Wremia następująco cieka
we wiadomośoL. Firm a Rotszylda objęła połowę 
handln naftowego w Rosji. Do przewiezienia nafty 
posiada SOO własnych cystern i 50 wypożyczonych, 
a będących własnością kolei; tą ilością oystern, 
przewozi miesięcznie 210 000 pndów czyli rocznie 
2,520 000 pudów. Na rachunek Rotszylda pracuje 
oprócz tego 41 rozmaitych firm naftowych (kopal
nie i destylarnie), które miesięcznie wywożą 1873 
wagonów nafty czyli w roku około 13,585.000 pu
dów. Na raehnnek Rotszylda przewozi się przeto 
kolosalna ilość w rokn, przeszło 16 milionów pn
dów, czyli 2,620.000 cetn. metr. nafty, a z wy
wozem Wołgą w głąb kraju, w wysokości 1*/* 
miliona pndów ; razem ok ło 17*/2 milionów pn
dów. KenBumeja nafty w kraju wynosi 20 milio
nów pndów (3,280.000 cetn. metr.), wywóz 12 mi
lionów pudów (1,968.000 m etr. cetn.) razem 32 
milionów pndów. Nafta firmy Rotszylda reprezen
tuje przeto przeszło połowę całego naftowego han
dln w Rosji.

Zbiory w Australii. Według telegramów 
dzienników angielskich, całe zbiory pszenicy w pro
wincji W iktorja ocenione są na 9,529.000 buszli; 
ponieważ pszenicą było obsianych 1,248.000 buszli, 
przete średni zbiór przyniósł 78/* buszli z akra. 
Jestto najgorszy zbiór, jaki pamiętają od czasów 
istnienia kolonii. Statystyka rządowa oblieza śre
dnią ludność prowincji w rokn bieżącym na 
1,100.000 mieszkańców, gdy zaś konsnmcja wy
nosi 5Vz buszla na esobę, na cele te potrzeba 
6,050 00 0 ; 1,560.000 bnezli potrzeba na wysiew, 
tak, że na eksport pozostałoby buszli 1,910,000. 
W południowej Australii (New South Wales) nad
wyżka wyniesie 4 —5 mil. buszli, ale wszystko to 
zaledwie pokryje potrzeby kolonii anstralskiej, tak, 
iż Enrepa ztamtąd żadnego dowozu spodziewać się 
l ie  może.

Ceny zh6ż na giełdzie wiedeńskiej dnia 
9. marca': Pszenioa na wiosnę 7*45— 7 50, na maj- 
czerwieo 7 63 do 7'68 ; żyto na wiosnę 6*18 do 623, 
na maj-czerwiec 6'28—6*33 ; jęczmień morawski 8'75 
do 10'— ; austrjaoki 7 10 —7Ś0; kukurudza węgier
ska 5'20 do 540, cinąuantin 6‘00—6*50; owies na 
wiosnę 5 80—5'85; owies na maj-czerwiec 5 88 do 
593; rzepak na luty marzec 1675 do 1725; rzepak 
na sierpień-wrzesień 11'95 do 12 05; len węgierski 
10*50 do 12'— ; konopie 9'20 do 9'50; hreczka 
7*— do 7*25; groch 8 50 do 12'50; bób 9 '— 
do 11'— ; wyka 7 00—7 50; proso 6 00—6 50; ko
niczyna czerwona 50 00—60'00; biała 50 00—75'00; 
spirytus za 100 litrów, bez ioeczki, w miejscu kon
tyngentowany .15.37 dc .1.5'50.

T a rg  bydła. Wiedeń 41. maroa. Spęd wczo
rajszy 4813 wołów, w tej liczbie 709 galicyjskich; 
cena 45—56.

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Pester L loydzie: „Z Londynu 

donOBzą nam o szczególnej manifestacji co do 
zbliżenia się między Anglią i Rosją. Na uroczy
stość rozdawania nagród wolnym strzelcom na po- 
ozątku zeszłego tygodnia przybył także zaproszo
ny reprezentant wojskowy przy ambasadzie rosyj
skiej, jenerał Bntturlin. Po rozdanin nagród miał 
pułkownik Horward Yiucent mowę, w której z 
szczególnym naciskiem podniósł obecność repre
zentanta rosyjskiego, z wyrażeniem nadziei, aby 
te dwa, w Azji sąsiadujące z sobą państwa, na 
całym świecie przyjaciółmi sobie pozostały. Jen. 
Bntturlin odpowiedział, że ssczerze tę nadzieję i 
to życzenie podziela, i że poczytuje sobie za szczę
ście, iż przez te półpięta roku, jak bawi w Lon
dynie, dostrzegł bardzo pomyślnej zmiany w uspo- 
Bobienin względem Rosji. Tak w społeczeństwie, 
jak w prasie, bardzo wybitnie się ten poatęp od
bija ; i rzeoz to całkiem naturalna, gdyż zgoła 
żadnego nie ma powodu, dlaczego by Anglia i Ro
sja bardzo dobremi przyjaciółkami pozostać nie 
miały.

„Następnie zagrała kapela hymn rosyjski, 
wszyscy obecni zdjęli kapelusze i tak stali aż do 
skończenia hymnu. M inister wojny Stanhope był 
przez cały czas obecnym. Entuzjazm dla Rosji 
wchodzi Bnać dzisiaj w modę, która jak wszystkie 
mody, przyszła do Londynu z Paryża. Zresztą ze 
Btanowiska utrzymania pokojn byłoby rzeczą wca
le po‘ądaną. gdyby się Anglicy i Rosjanie między 
sobą zbliżyli*.

Tulimy M U  Mowf.
Wiedeń d. 12. marca. W Izbie po

słów wniósł rząd projekt ustawy o budowie 
kolei kosztem państwa z Jasła do Rzeszowa. 
Koszta wynoszą 5 i pół mil. zł.

Peszt d. 12. marca. Minister spra
wiedliwości Pabinyi dostał wczoraj tak sil
nego przekrwienia mózgu, że musi na pewien 
czas usnnąć się od wszelkich zajęć.

Paryż d. 12. marca. Na wniosek Ti- 
rarda uchwalił wczoraj senat nagłość wnio
sku o upoważnienie rządu do ścigania sena
tora Naqueta, i wybrał natychmiast komisję. 
W Izbie posłów zażądał rząd upoważnienia 
do ścigania Laguerra, Łaissanta i Turąueta; 
wybór komisji do zbadania tej sprawy odbę
dzie się dzisiaj. Pogłosce o ściganiu także 
Bonlangera, zaprzeczają powszechnie.

Naąuet i wymieniani deputowani ułożyli 
oświadczenie, w którem powiadają, że urzą

dzona przez rząd parlamentarna dyktatura 
będzie instytncją, którą kraj potępi i niena
wiścią otoczy.

Paryż dnia 12. marca. Ks. Aumale 
przybył wczoraj wieczorem do Calais, witany 
przez tłum okrzykami:- „Niech żyje Francja!* 
i pojechał do Chantilly; zamieszkał na zamku 
Joinrilles.

Bruksela d. 12. marca Król osobiście 
gratulował księciu Aumale powrotu do Francji.

Petersburg d. 12. marca. Jeden z 
gnberskicb marszałków szlachty, Tiutczew, 
należący do jednego i  najznakomitszych ro
dów rosyjskich, dopuścił się znaczuycb defrau- 
dacyj, które wprawdzie zostały pokryte, car 
jednak kazał oddać go sądom.

Bukareszt d. 12. marca. Minister 
skarbu wniósł w Izbie posłów projekt ustawy 
o zmianie statutów banka narodowego. Zapas 
srebra ma być zastąpiony zapasem złota i 

; zaprowadzoną będzie złota waluta.
j Rzym dnia 12. marca. Ministrowie 
' objęli rządy zaraz pc onegdajszej naradzie.
I Izba posłów będzie po uchwaleniu bndżetn 
I odroczoną. Bonghi wniesie interpelację co do 
1 sposobu, w jaki przyszedł gabinet do skntkn. 
j Lewica okazuje się przyjaźń* dla nowego ga
binetu, będzie wyczekiwać i stanie otwarcie 
po stronie gabinetu, jeżeli gabinet konse
kwentnie do niej się przyłączy. Natomiast 
prawica przygotowuje żywą kampanię prze- 

i ciw rządowi, a to na poln polityki eagrani- 
| cznej. Opinione powiada szyderczo, że gabinet 

się utrzyma tylko w takim razie, jeżeli swój 
projektowany system oszczędności uznpełni 
skromną polityką zagraniczną.

Wczorajsza pogłoska o zasłabnięciu pa
pieża, była mylną. Papież dawał owszem po
południu audjencję wielu dyplomatom, którzy 

I mn składali życzenia z okazji rocznicy ko- 
‘ ronowania.

Londyn d. 12. marca. Powols awza-  
\ cbodniej Anglii były olbrzymie; gdzieniegdzie 
| woda wystąpiła na 15 stóp ponad stan nor- 
I malny. Szerokie obszary kraju wraz z kole- 
' jami żelaznemi stały pod wodą; mnóstwo by

dła utonęło na pastwiskach. Miasta Bristol, 
Taunton, Coventry, Stratford, Grantham, Bi- 
cester stały częściowo pod wodą. W Taunton 
wybuchł nadto wielki pożar, ale ludzi zdo
łano czółnami wyratować z płonących domów.

Londyn d. 12. marca. W Izbie po
słów dawał wcioraj minister wojny Stanhope 
wyjaśnienia do bndżetu wojennego, konstatu
jąc, że żarządzonem zostanie, co potrzeba, 
aby w krótkim czasie zmobilizować można 
150— 160.000 żołnierzy, i aby każdy port 
w przeciągu 10 dni mógł być zaopatrzony 
w podwodne miny. Co do ochrony stolicy, 
powiada minister, nie będziemy budowali 
fortów, natomiast w razie potrzeby będą urzą
dzone obwarowane obozy.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 12. marca. (Z Izby handlowej.)

1. Akcje za sztukę.

Kolej galie. Kar. Łudw. 200 zł. m. k. .
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 225*50 229*— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 239*— 293'— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —■— 216*—

II. Listy zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6°/0 . —•— —

5 •/. • 10010 101.10
.  n gal. 5°/0 wył. 10°/, p 103 15 1 04 15

Banku krajowego 4‘/«°/o los. w 51 1. . . 97-— 98 —
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/0 • • 10080 101-80

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 96 — 97.—
„ kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 37 1. 10C 80 101-80
„ kred. g. ziem. 4% los. w 417,1. 93 25 94-50
„ kredytowego gal. ziem. 47,°/0

los. w 52 1  97.80 98 80
„ kred. gal. ziem. 4°/0 los. w 561. 92 25 93 50

U l. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włość, w likw. (d. 6 pr.) 3% —'— 57-50
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%) 27,°/, . . .  48-—
Ogóln. roln. k r e d y z a k ł .  dla Gal. i Buk.

6°/0 los. w 15 l a t ........................   . —•— —• -
IV. Obligi za 100 zł.

lndemnizar yjne galieyj. 5°/0 m. k. . . . 104'20 105-20
Kom. banku krajowego 5°|0 w. a. I. em. . 100-— 101*—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/o w. a. . . 104-— 106-—
Pożyczka krajowa 1883 4, /,,/ o   95*10 96-—

V. Losy.
Losy miasta K rakow a...................................  22 50 24-50
Lo«y miasta S tan is ław ow a......................... 33'— 35*—

VI. Ifonety.
Dukat h o le n d e r s k i   5*63 5*73
Dl at c e s a r s k i .............................................  5 65 5*75
N a p o le o n d o r ....................................................  960 9-70
Pólimperjał r o s y j s k i .......................................... 9'86 9 96
Bubel rosyjski s r e b r n y  1-36 1-48
Bubel rosyjski p a p ie r o w y  I'27V* 1-29*/*
100 marek niemieckich  59*30 6030
Srebro za 100 złr..............................................—* -  —■—
Kupony w srebrze  ......................... — — —

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 marca 1888 :

Hotel żorła . A. hr. Cetner z Podkamienia. O. Schn i 
z Tirlejówki. J. Klastersky z Drohowyża. E. dr. Briihle 
z Meranu. J. hr. Mycielski z Byezkowiec. K. Pawlikow
ski z Brześeian. T. Keitzner z 'Wiednia.

Hotel Angielski■ W Waygart z Przemyśla. H. Kar- 
szuiewiez z Bałza. M. Minkusiewiez z Bożniatowa. W. 
Wołodkowicz z Brzozdowiec. E. Lachowicz z Uścia.

Hoiel (Europejski. P. Beichard v. Erichardsperg 
z Dąbrówki K. Zaleski z Eosji. N. Katzner z Podwoto- 
czysk. J. Guttmann i E. Spiegel z Wiednia. F. (Jastillon 
z Paryża.

Hotel Krakowski. J. Gawroński z Niska. J . Zaręb
ski z Uroi*. R. Słoniewski z Magierowa. F. Niezabitow- 
ski z Milatycz.

Hotel Warszawski K. hr. Łoś i  Kulmatycza. K. Wą- 
growski z Czortkowa. W. Traczewiki z Czernoszowiec. 
W. Dorożewski z Brodów. A. Kram z Pragi. J. Seelig- 
mann z Nowosiółek przed.

Hotel Kuhna M. Stupnicki z Dobrotworu. N. Nie- 
dżwiecki z Niźniowa. J. Kocyk z Batiatycz. K. Grauow- 
ska z Dobrotworu. M. Halka z Bukaczowiec.

NADESŁANE.
(Bnbryka ta  nie pochodzi od Bedakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.)

Wszeoh nauk lekarskich 119

Dr. Ju lian  Czyrniaftsbi
lekarz chorób wewnętrznych,

specjalista do chorób żołądkowych,
b. elew-asystent kliniki prof. Bambergera, 

b. sekundarjusz lecznicy powszechnej we Wiedniu. 
Ordynuje od godziny 9—10 rano i  od 8—5 po połndnln . 

Ulica Jagiellońska 7, I. piątro.

i Nowy zalM fcplowy śi. i i y "1
! we Lwowie, ul. Akademicka 10.

Osobny oddział dla pad i osobny dla m ękzyzu.
Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.

O tw arte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

S U B S K R Y P C JE
na drugą serją 3% losów

c. k . nprz. o g ó ln o -au str.

Zakładu kredyt, ziemskiego
przyjmuje 175

po warunkach oryginalnych bez doliczenia prowizji

AUGUST SCH ELLEN BE11G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

S y ro p  z p o d fo sfo ran u  w ap n a  PP. Gri-
mault & Comp. aptekarzy w Paryżu, jest prepa
ratem  uświęconym przez doświadczenie dla zapo
bieżenia i leczenia CHORÓB PIERSIOWYCH, 
KASZLU, NIEŻYTU i KATARÓW. Wziętość te
go środka oddawua ustaloną została. Dost.atecznem 
jest spróbować go w porównaniu z innymi podo
bnymi do niego w celu oddania mu zasłużonego 
pierwszeństwa i zasługi sprawdzonych przez wszy
stkich lekarzy, którzy go przepisują. Pod działa
niem tego środka kaszel się uspokaja, poty nocne 
ustają i chorzy odzyskują zdrowie i tuszę. 133

250
O BIC IA  P A P IE R O W E .

N ajwiększy skład

obić pokojowych i dekoracyjnych
xa.eb p l a f o n y  

od najtańszych do najwspanialszych gatunków paryskich.
Bardzo obfite wzory przesyłam za zwrotem franco.W .  B O E S E F L E : s c h

P r a g * ,  H e r r e n g s s s e  l O

Dra Lengiela BALSAM BRZOZOWI'.
J a t  sam  s o t  ro ś lin n y , p ły n ąc y  z brzozy , je ż e l i  p ień  p rzeb ijem y , z n a 

n y m  j e s t  od n iep am ię tn y ch  czasów , j a t o  n a jle p szy  ś ro d e t  u p ię ts z a ją c y ; 
je ż o li  j e d n a t  s o t  te n  w ed lo  p rze p isu  w y n a lazcy  zostan io  przyrządzonym  
w  drodze chem iczn ej n a  "balsam , w ted y  n a b ie ra  p raw ie  cudow nego  s tu t t u .

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub Inne części ciała  
tym  sok iem , to juz na drugi dzień odpada prawie nieznacznie lu- 
p ie i se skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną.

B alsam  te n  w ygładza  zm arszczk i i  b liz n y  z ospy p ozosta łe  n a  tw a rz y  i 
paj-fryo j e j  m ło d o c ian ą  b a rw ę ;  cerze  p rzy w raca  b ia ło ść , d e lik a tn o ść  i św ie
żość, u su w a  w_ b ard zo  k ró tk im  czasie p ieg i, p lam y w ą tro b ian e , czerw oność 
n osa, p ryszczk i i w sze lk ie  in n o  n io czy sto śe i cery . Cona s ło ik a  z opisem  
u ży c ia  z ł r .  1*50.

N abyć  m ożna wo Lw ow ie w  ap tece  Zym . R u ck e ra  ; w  K rakow ie w  a p 
te c e  W . R ed y k a . 253

Śledzie pieczone
w ostrym sosie faseezka około 10 funtów 

177 M arjk 3*: 0
ŚLEDZIE SOLONE

najlopszo, fasecika około 10 funtów mar 3
P I E Ł I I O I

pudełko pocztowe 8 do 10 fu. t. marek 3
ŚLEDZIE DELIKATESOW E

najwyborniejsza marynata z świeżych śle
dzi faseezka (koło 10 funtów marek 4. 

Poleca wszyslko franco za zaliczką 
M. Joseph CiRslin an der Ostsee.

254Ważne dla wydziałów 
powiatowych i gminnych!

Człowiek młody, poświęcający się dotąd 
zawodowi prawniczemu, z kilkuletnią chlu
bną praktyką w tak iwyni, z powodu nie
dawno uchwalonej ustawy o stosunkach 
p isany gminnych, pragn t obj^e pod ko- 
rzystnemi warunkami pisarkę kilku gmin 
razem. Świadectwa doty czat jwej prakty
ki i moralności przedłoży na żądanie. • 
Może złożyć także kaneję. Łaskawe zgło
szenia pod lit. A. B. K. do Centralnego 

Biura ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

Pewny zarobek.
Każdy obrotny człowiek może zarobić 

dziennie bez włożenia swtgo kapitału 
złr. 5 do 10, a to w sposób uczciwy jako 
zastępca zyskownego interesu. Nadaje się 
to jako uboozny zarobek dla każdego. — 
Przyjmujemy ag ntow we wszystkich m ia
stach i miejscowościach całej monarohii, 
na prowizję lub plącę miesięczną.

Zgłaszać się pod adresem:
„ K a u f e r  K a n z le i  nC o u f ld e n tI a “ 

B u d a p e s t* .  255

S u - l o s f e r ^ p c j S L ,  "W d L n i s i c ł i  1*4™ i  1 5 .  M a r c a  1 8 0 9
na nowe 3°|0 Losy 

c. k. uprzyw. ogólno-austrjackiego Zakładu kredytowego ziemskiego
Główna wygrana 50.000 u.

Najmniejsza wygrana zir. lOO tudzież kwit dający prawo do udziału w dalszej grze przynoszącej najmniej złr. 10.
Cena subskrypcyjna w gotówce złr. 104*25 w 10 ratach (z prawem udziału w grze już po złożeniu pierwszej 

raty) złr. 105. — Kaucja za sztukę tylko złr. 5. 
Zgłoszenia do subskrypcji po cenach oryginalnych przyjmuje

Wechsełstuben-Actien-Gesełlschaft 
W ien YYollzeile 10. M E R G U R  Wien Strohelgasse 2.

Rocznie
6 ciągnień



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 13. Marca 1889. Nr. 60.

PROSPEliT
D r a g a  S e r ja  3 -p r o c e n to w y c h  p r em io w a n y ch  L is tó w  za s ta w n y ch .

ces. król. uprzyw. austrjackiego Zakładu kredytowego ziemskiego
(Oddział dla pożyczek gminnych).

W V ( E m u ls ja ,  z  roUs-io. 1 3 8 9 ) .
C. k. uprzyw. ogólno austrjacki Zakład kredytowy ziemski uchw alił na mocy swych statutów i po zatwier

dzeniu państwowem planu losowania wydać drugą serję swych 3 -procentowych premiowanych Listów zastawnych, 
mających pokrycie na pożyczkach gminnych i innych korporacyj uprawnionych do rozpisywania dodatków w kwocie

Czterdziesta miijonów złotych reńskich aastr. wal.
w 40.000 premiowanych L istach zastawnych po 100 złr. w. a. podzielonych na 8000 seryj po 50 numerów.

Te L isty zastawne premiowane opiewają na okaziciela, oprocentowane są po 3“/« i zaopatrzone półrocznenfi 
kuponami płatnym i 1. lutego i 1. sierpnia, które są p ła tne  w kasie c. k. uprzyw. ogólno austrjackiego Zakładu kre
dytowego ziemskiego.

Spłata kapitała nastąpi najdalej w ciąga 65 la t według planu losowania albo wskutek ciągnienia am orty
zacyjnego w kwocie 100 złr. a. w. albo wskutek ciągnienia premiowego z przypadającą wygraną.

Premiowane L isty zastawne, które spłacone zostały na podstawie ciągnienia amortyzacyjnego, biorąc dalej 
ndział w ciągnieniach premiowych za pomocą w tym cela wydawanych kwitów premiowych. Kwity premiowe, 
które we wszystkich ciągnieniach premiowych żadnej wygranej nie zrobiły, zostaną wyknpione po dziesięć 
złr. wal. anstr.

G. k. uprzywilejowany ogólno austrjacki Zakład kredytowy ziemski zastrzega sobie prawo dokonania cią
gnień amortyzacyjnych w całości lub częściowo także przed term inam i, podanymi w planie losowania.

Premiowane Listy zastawne mogą być użyte do korzystnej lokacji kapitałów gmin, korporacyj, fundacyj, 
Zakładów będących pod publicznym dozorem, dalej kapitałów pupilarnych i depozytów i na kaucje małżeńskie wojsko
we. (Art. 86 statutów, Dz. TJ. P. nr. 49 ex 1864).

Stosownie do planu losowań, potwierdzonego przez c. k. m inisterstwo finansów, odbędą sie w roku 1889 
cztery losowania, zaś w latach 1890 włącznie do 1896 rocznie sześć losowań każde z g łó w n ą  w y g ra n ą  50000 złr. 
w. a.; ogółem odbędzie się 167 losowań wygranych, między któremi znajduje się 98 wygranych po 50.000 złr., 54 
wygranych po 80.000 złr., 15 po 20.000 złr. Prócz tych głównych wygranych są ciągnienia wyposażone w wygrane 
po 2.000 złr., 1.000 złr. i  200 złr. Ogólna suma wygranych przedstawia sumę 7,932.000 złr., a z doliczeniem kwoty 
potrzebnej do wykupna kwitów premiowych w całości 11,903.120 złr.

P i e r w s z e  l o s o w a n i e  n a s t ą p i  5 -  m a j a  To. r .
Z tej nowej emisji przedkłada część w kwocie

Dwadzieścia miijonów złotych reńskich wal. austr*
w  2 0 0 .0 0 0  sztukach 3%*wych L istów  zastawnych prem iow anych po 100 złr. w. austr.

c. k. uprzyw. ogólno austrjacki Zakład kredytowy ziemski pod następującemi warunkami

do puTolloasneJ suPaltrypojl=
1. Subskrypcja odbywa się w c. k. ogólno-austrjackim Zakładzie kredytowym ziemskim (W iedeń, I., Teinfaltstrasse 6)

we czwartek, IŁ. m arca i  w  p ią tek  15. rrwurca b. r. 
a mianowicie albo za wpłaceniem całkeiritem lub w ratach.

2. Przy subskrypcji należy za każdy, czy za wpłaceniem całości lub w ratach, subskrybowany L ist zasta
wny premiowany złożyć kaucję w kwocie pięciu złr. gotówką lub w papierach notowanych na wiedeńskiej giełdzie, 
obliczonej według kursu dziennego.

3. Cena subskrypcyjna subskrybowanych Listów za całkowitem wpłaceniem je s t oznaczona za każdy List 
zastawny premiowy na 104 złr. 25 centów w. a.

Odbiór przydzielonych sztuk ma nastąpić w czasie od 5. kwietnia do 25. kwietnia b. r. i może także sto
pniowo się odbywać w dowolnych kwotach częściowych. Przy odbiorze należy wraz z ceną subskrypcyjną zapłacić 3°/t 
od sztuki aż do daia odbioru.

P rzy tern kaucja złożona gotówką zostaje wliczoną, w papierach wartościowych zwróconą.
Jeżeli przydzielone sztuki lub część tychże do 26. kwietnia 1889 nie zostaną odebrane, to subskrybent 

traci prawo do odbioru, a złożona kaucja przepada.

4. Cena subskrypcyjna subskrybowanych sztuk na w p ła tę  ra ta m i wynosi za każdy premiowany L ist zasta
wny 105 z ł r .  w. a. Przytem  obowiązują następujące w arunki:

a) W płata na przydzielone sztuki w następujący sposób ma się odbywać :
najpóźniej do 25. kwietnia 

25. czerwca
1889 kwotą 15 złr. wal. austr. 

10 „  „

„ 25. sierpnia 
„ 25. października 
* 27. grudnia 
„ 25. lutego 
„ 25. kwietnia 
„ 25. czerwca 
„ 25. sierpnia 
„ 25. października

1890

10
10
10
10
10
10
1 0
10

b)

<*)

O

razem 105 złr. w. a. za każdy L ist zastawny.
Gdy do 26. kwietnia 1889 pierwsza ra ta  nie zostanie zapłaconą, przepada kaucja, subskrybent traci prawo
odbioru nabyte przez subskrypcję. .
Przy płaceniu pierwszej raty zostanie gotówką wpłacona kaucja wliczona, kaucja złożona w papiprach war
tościowych zwróconą, subskrybujący zaś otrzyma za zwrotem potwierdzenia subskrypcyjnego odbiorczy 
kwit subskrypcyjny opiewający na okaziciela i zawierający serje i num era po zapłaceniu pełnej ceny sub
skrypcyjnej wydać się mającego premiowanego 3ł/o*wego listu zastawnego, 

d) Właściciel odbiorczego kwitu subskrypcyjnego ma prawo do wygranych, które padną na listy zastawne 
wskazane w kwicie subskrypcyjnym, jeżeli do dnia ciągnienia wszystkie przedtem zapadłe raty zapłacił 
i jeżeli wskutek warunków zawartych w punkcie e) prawa odbioru nie utracił.
Subskrypcyjne kwity odbiorcze, na które do 25. listopada 1890 wszystkie wpłaty uskutecznione nie zostały, 
tracą wszelkie prawo odbioru. Na odnośne kwity odbiorcze, przypadające premiowane listy  zastawne zo
staną pozasądownie po kursie giełdowym kiedykolwiek sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży po po
trąceniu zaległych ra t wraz z procentami zwłoki i kosztami do 25. maja 1891 zostanie wydaną właścicie
lowi odnośnego kwitu odbiorczego po oddaniu tegoż i ewentualnie wystawiony kwit pobranych ra t trzymany 
do dyspozycji. Po tym dniu przepada także ewentualna nadwyżka.
Za spóźnione, ale w obrębie najdalszych terminów, ozaaezonych w punktach b) i e) wpłacone raty należy
złożyć 5»/, odsetki zwłoki. Częściowe spłaty ra t nie są dopuszczalne.
Spłaty ratalne będą pokwitowane za pomocą osobnych kwitów pobrania, wystawionych przez c. k. uprzyw. 
ogólno-austrjacki zakład kredytowy ziemski, które przy odbiorze listów zastawnych wraz z kwitem sub
skrypcyjnym mają być zwrócone. . . .

h) Premiowane listy zastawne wystawić się mające po wpłacie pełnej ceny subskrypcyjnej będą zaopatrzone 
kuponem, płatnym w najbliższym czasie po uiszczeniu ostatniej raty, gdy zaś od ostatniego term inu pła
tności kuponu bieżące 3%-owe odsetki przy płaceniu ostatniej raty osobno będą wyrównane.
5. Wszelkie wpłaty należy wnosić do c. k. uprz. ogólno-austr. zakładu kredytowego ziemsk. we Wiedniu.
6. 0. k. uprzyw, ogólno-austr. Zakład kredytowy ziemski zastrzega sobie prawo poczynię redukcję poje- 

dyńczych subskrypcyj według uznania.
Prospekty planu losowania, jakoteż blankiety subskrypcyjne będą wydawane przy kasach c. k. uprzyw. 

ogólno-austrjackiego Zakładu kredytowego ziemskiego.

f)

g)

W iedeń 5. m arca 1888.
C. k. uprzyw ilejow any ogólno austrjacki Zakład kredytow y ziemski.

Zgłoszenia do tej subskrypcji załatwiają prawie wszystkie znaczne domy bankowe i kantory wymiany austro-
węgierskiej monarchii bez prowizji.

Krajowa parowa fabryka

87
i odtłuszczonego K AK AO  

ASTCTCIiO % AŁERI®
c. k. nadworny fabrykant czekolady w Tryjeście.

Zaszczycony medalami na wszystkich wystawach, w których b ra ł udział. 
Wiedeń 1874 Hora Concura. Dyplom międzynarodowego aądu — Fabryka 
iiSt. założona W r. 1851. ninrwtYo nr mnnaptiliii «.»at.rm..w a a\Arulriai H ńra

y  1 Ł J J  JJ1ULLL u ii^u n ju a ł wuu nugu ■<£U-U   i-auiynar

ta, założona w r. 1857, jeat pierwszą w monarchii auBtro-węgierskiej, która 
najnowsze ulepszenia mechaniki u siebie zaprowadziła.
Wyroby wolne od cła w całej monarchii.

Cenniki na żądanie opłatnie i darmo.
Główny skład fabryczny: Triest, Riva, Pescato ri, 20.

Jedyne składy w handlach: w Krakowie Ja a Miki; w Tarnowie Ta
deusza Senarffa; w Bzeazowie Jana Kibitza; we Lwowie Frydryka Schleichera. 

_______________ Zastępca Ignacy Kingelshelm w Krakowie.

we Lwowie, w hotelu George’a Nr. 5.
Zawiera ona bogaty bardzo zbiór starej i  nowej 

porcelany i  bronzów , jako to : wazy, talerze, naczy
nia, lichtarze, bom bonierki i  t. p., w spaniały garni
tur zegarow y, w ielką bronzow ą grupę znacznej w ar
to śc i, bogato tkane jedw abie, opony i rozm aite do 
dekoracji służące przedm ioty.

Celem zaoszczędzenia trudów  i w ielk ich  k o 
sztów  połączonych z opakow aniem  i  transportem  
tych cennych tow arów , będzie je m ożna nabyć dziś 
w środę i przez dwa dni następne od godziny 11-tej 
rano do 5 po p o łu d n iu , a to  za cenę niesłychanie  
zniżoną.

W  ten  sposób nadarza się P* T. Publiczności 
rzadka sposobność nabycia tych  prawdziwie arty
stycznych przedm iotów  po  nadzw yczajnie zniżonej
jenie.

W środę, czwartek i piątek
od god zin y  11 do 5-tej.
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$

I Hotel George’a Kr. 5 .

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porębą 
zaprasza swych członków na

Ogólne Zgrom adzenie
które się odbędzie w  W y k o ta c h , w  szko le Indow ej

(lnia 24. marca 1889, o godzinie 8 po południu.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1888
2. Przyjęcie rachunków za r»k 1888 i wydanie Dyrekcji ab9 >- 

lutorjuio.
3. Podział nadwyżki za rok 1888.
4 Wnioski członków.

Wykoty, dnia 6 marca 1*89 
Towarzystwo Zaliczkowe w Wykotach, stow. zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

K .  J ę d r z e jo w ie z .  X . B a l i c k i .

I,. 12718. Obwieszczenie. 246

PODZIĘKOWANIE.

Zupełnie 
świeży tran sp o rt

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i poleoa handel 208

Przypom ina się Panom hodowcom kon i, mającym 
na sprzedaż ogiery, że chcąc je  sprzedać W ys. Rządo
wi dla zakładów stadniczych, należy wnieść odnośne 
podanie w miesiącu kwietniu b. r. wprost do Wys. c. k. 
Ministerstwa rolnictwa. Późniejsze podania o tyle ty l
ko będą uwzględnione, o ile potrzeba nie byłaby po
krytą podaniami w czasie wniesionemi. i

W każdem podaniu m ają być w yrnieuioue: pocho
dzenie, miara, maść, wiek i cena ogiera, oraz miejsce, 
gdzie może być oglądany.

Co do wieku zakupione będą jedynie og'iery, które 
jeśli są rasy angielskiej lub arabskiej w kwietniu 1889 
skończyły rok trz e c i, jeśli zaś są krwi zimnej, rok 
drugi. Zakupno nastąpi w jesieni 1889 po wybrako
waniu ogierów w c. k. zakładach stadniczych i w m iarę 
okazującej się potrzeby uzupełnienia liczebnego stanu 
stadników w rzeczonych zakładach.

0  ile wniesienie owego podania z jednej strony 
nie ogranicza właściciela konia w prawie dowolnego 
nim rozporządzania, o tyle z drugiej strony nie w kła
da na W ys. Rząd obowiązku bezwarunkowego zaku 
pienia konia.

Co się do publicznej wiadomości podaje po myśli 
reskryptu W ysokiego c. k M inisterstwa rolnictw a z d. 
11. lutego 1889, L. 2098.

Rachmistrz

Z  c. k. N am iestn ictw a  
we Ltwowie, d n ia  27. lutego 1889.

J. A N D E L A
now o od k ryty

P R O S Z E K  Z A M O R S K I
zabija: pluaKww, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mwm. w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko

ś c i  i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokoleuia 
owadów ani śladn nie pozostaje.

16 32
Prawdziwy i tanio do nabycia

w  d r o g e r j l  J .  A n d e l a
13, zum „Schwarzeu H und“ Husgasse 13,

(13 Dominikanergasse 13, 11 Ketteugasse 11, ^  P rad ze .
W# LW UW IE: Zyg. Ruekera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 

apt., Alojzy Hubner droguerja, uliea. Karola L u iw itc a , Józef Hanka skład 
materjałow, J. Baiser a p t ,  Piotr Gsilhoftr »p<.. Karol Bayar nl. Krakowska;
n iT ?n 3  . TTT n  , . 1 J ,  . *  . n  lT f nT»AT\V. Uf v  . .BIECZ: W. Fusak apt.; BIAŁA E. Kruppa, BRODY: W. LanJasberg apt.; 
CHODORÓW: St. Daszkiewicz ap t, FRYSZTAK: Jan Z. —   ----- . ..  ....   ------  _ j.., ....------------------------ Zaniewski apt.,
i GRODEK pod Lwowa ul: A. Lippu , GLINIANY: a.. Hełm apt.; JASŁO: 
R. Pasch apt., K O ŁO M Y JA : E. Stenzel apt., J. b:aj*rewiozj KOPYCZYNCE: 
M R«der a p t .; KOSSÓW: S. Bursa apt., K RA K iW  ij. Eadler apt.. E. 
Stockmar apt., W. Kedyk apt.,. K. Wiszniewski aps., L. Rosner. apt’; W. 
Krzysztof wicz, skład materjalów; A. H aw ełka, KROSNO: Jan Łazarowiez, 
KULIKÓW: B. Misiołek apt., KIJTY: Aleks. Zagajewski a p t ,  JAROSŁAW: 
Wisłocki apt., NOWY-TARG: Ad. Baumann, K. Lauer, S. HolzgrKn; NOWY 
SĄCZ: T-.Gressbard, S, Liechtmann, NIEMiRÓW: K. ^raedrzymirski apt., 
PRZEMYSŁ: A. Faliszewski, SOKAL: Eug. Wyeoozańgki apt., SUCHA: 
0. Czernicki apt., STANISŁAWÓW: A. Beil ąpt., STARE MIASTO: A. Pa
luch apt., TARNOPOL: F. Jamrogiewicz apt.,E. jfrąntz, TARNÓW: A. Ber
ger, W. Mildner, S. Steissenberg i M. Adler apta WADOWICE: S. Ku
rowski apt., T. Rauohberger, ZŁOCZÓW: Józef Gold, ŻYWIEC: M. Pa- 
wluszkiewicz.

jako? rachmistrz i kasjer
Łaskawe zgłoszenia pod: U. L. Admi

n istracja  „G azety Narodow ej44.

Herbatę chińską

Pćzemysł drzewny
W iedeńs a fab ry k a  poszukuje zas tęp stw a  
ty lko  w ielk ich  dom ów fabrycznych w p rze 
m yśle d rzew nym , ew en tua ln ie  n a  sk ład . 
Referencje pierw szorzędne. Ł askaw e ofer- 

ty  p o d :  , ,E o lz a r t ik e i  — R u d o lf  
Mosse W len“ . 2>7

Wełna drzewna
najtańszy i najlepszy m aterjał do opako
wania i napełniania materaców i mebli, 
najzdrowsza na podściółzę, w Niższo-aust. 
przemyśle drzewnym, A. Srossmann & Co.

Kantor w Wiedniu III. Lowengasse 25. 
Agenci na prowizję potrzebni. 256

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za zaliczką na wszystkie stacje 

kolei i  poczty
Leśnictwo Zassów pod Czarną.

Nasiona: sosny złr. 130 — świerka 60 ct.
modrzewia 60 et. za 1 fun t 

Sadzonki 
świerk
drzew  ___    . . .  *
olszyna, brzezina, akaoia 2 i 3-let. 3 zł 

Wszystko za 100 sztuk

Przejęta wdzięcznością dla Szanowne
go lekarza Wielm. Pana Kaaba za jego 
tyle razy bezinteresownie udzielanej mi 
umiejętnej rady w mojej ciężkiej słabo
ści, z głębi duszy składam mu moje po
dziękowanie, nie będąc w możności nagro
dzenia mu cennych jego godzin spędzo
nych koło mego łe ia  boleści, tembardziej 
iż ten ze wszech miar zacny mąż poświę
caj o się dla ludzkości z zaparciem się 
s mego riebie, ma czas bardzo zajęty. — 
Dziękując mu z głębi wdzięcznego serca, 
błagam Boga j  wszystko dobro dla niego 

S.,dowa Wisznia.
Antonina de Caux.
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lic ący la t 30, biegły wniemieekim i pol
skim j zyku, jakoteż w rachunkowościach 
wszelkiego rodzaju, obznajomiony z agro
nomią i podwójną bucha 'terją , przytem 
majac piękny charakter i chlubne świa
dectwa, poszukuje posady z dn. 1. kwie-

Ni

tnia lub lipca; zaś w mniejszym skarbie
jednej osobie

po cenie przys ępnej 2*50, 3-50, 
4*50, 5*50 za kilo

p.leca  165 !

Mioh. St. Bary w  firmie:
J  A. W . G u r l i t ta  & Co.

Alt- na via Hamburg .

zewia b<) ct. za 1 funt. 
ki: aosny roc-nej 50 ot., 2-letn. 1 zł., 
rk 2-letni 1 z ł , 3- letni zł l ‘f 0, mo- 
f? 2-let. 2 zł., akacja rooz. zł. 1-50,

102

Wydawca i  redaktor Juliusz Starkę]. Papier s fabryki Cierlaśskiej. Z drukarni i litografii P:l!era i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


